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Parlament 
robo nicz 

szeg~śwro::;:::~7:~:j· si:o~~:ad~o~~e;:;~ Trudno jest wz ać nar, d hin S~ti do ci rph ości JO. fl 
Związków· Zawodowych - tego pra'.vdzi-' LONDYN. (P.<\P). W L,mdxn e .J'il 'In :;ię ci, powtarzamy na pubFcznycl1 ',grG'T1.:dze-1 oczywista, brpk realnej woli do o' :.?;m·a In

wego parlamentu robotniczego. Jest to zgromadzeniie z oka1ji urodzin pr;·ewcJni• 'z:;ce- niach po'owiczne hasła, jed11akże ;-,\w:,ze coś diom pomocy w spra.Jic wyzwole· ia w pe.

najp<1riJejsza reprezentacja pol~kiego ludu go Kongresu Hinduskiego, Pandit Ntr·u Prze„ . jest ni~opowiedziane. Propozycje r .>debr E do nym inaczeniu tego słowa'.· 
pracującego. osiągnięto bowiem w dzisiej- mó~'.enie wyglosil przewodniczący ~- r r.iclskiei planu Crippsa, nie rozwiążą problerr1t: .it~li nie I Laski nodkreślił, że nie !11Ówi on w m1•eniu 
szej Polsce zupełną jedność robotniczą Partu Prą.c~'. prof. Laski. któr~· 0~·" ;1dczył będą opierać się one na prawdziwych ; ide- rządu, an: w imieniu Partii Pracy. ler. 7 \V swo-

m. in : · 1 cy<lowanych zamiarach ud::ieleńia ·1n:Ji";n tej I im własnym. 
i usunięto l"llZ · na zawsze przedwoienne ,Kiedy;: my w:i.pelnimy nasze zo!:mw1ąza- n(epodległ-0ści, do której one maj: 1.ra·.>:o. Z Omawiając wypadki w Tndochina.:'"! i w In-

rozbicie, rozproszkowanie. ruchu zawodo- nia wobec narodu hlndusl<iego? Czvn;niy po- całej angielskiej polityki. zaró•..vno rz,1du koa- diact1 Holenderskich, Laski powiedzia•: 
wego na mnóstwo Z\;.·alczających r;ę, kon- !owiczne propozycje 11dziele:1ia Jnctio,r. 7:-Jnos- licyjnego ,ja rz:idu Par•·: Pracy •..-yrika, „Przedmiotem · głębokiego ::ibo .:war.ia i 

kurujących ze sobą związeczków, :r gorzkiego wstydu, jest to, że wo.iska angoie'skte 

wskutek tego _,... oe7..silnych i piawie zu- I i indyJskie są wykorzystywąne dla przywrócc-

pełnie pozbawionych ·''-'!pływu. nia tyranii w strefie Oceanu Spo!wjneP,O W do 
tychczasowej działalności Francuzów w [ndochi-

Taki stan rzeczy w Polsce przedwrze- 1 nach nie ma nic takiego, jak mi wi"1d•>mo, co 
śniowej pozwalał rza .. dom sanacv.mym bez-J usprawiedliwiało~y pomoc rządi; a'!gie,f>ktego 

karnie lekceważyć klasę wbotniczą, ła-1 LONDYN. oc) . .
1 

do przywrócen_ ia władzy francuskiej na tym 
, . • . . . . . i (Bn . W zwrnzku z proce- remu Gustawowi Kruppowi przesunięty 

mac I gwałcie JeJ pl'aw·a. zdobyte w c1ęz- ł -
1 

tl . · . . . • terytorium. Również z dziejów pano»;a:i· , ho-
1 ~em g uwn:vc 1 zbro marzy woJennych w będzie prawdopodobme na d-.:Jen 2 gru-

kl·e· ni'eki"ed k · le na·le "" h d I \ lenderskie"o na Jawie nie znam żadn.vch fnk-
J, . . y . r~vawe1 . wa . e,__ a . ~ J p~ ,,or:v1.1 ·e~ ze. r1 on_oszą, że proces ~en ro~- dnia.. . 

6 

szych, naiw1er111e•szych i na 1of1arn1e;~zych pocznie s1e \1· :Jayszły wtorek, dma 20 h- P1erws1 staną przed sądem: Ribbcn- tów, które by mogły usprawiedliwić w,ilmrzY.-

t d 
"' I Doeni·tz. stywanie wojsk angielskich i hinduskich' 

j.ej synó\Jv' - wit??ić i prześ1ad-ować. ', s opa a. „crr>1in ,rnzprawy przeciwko cho- tropp, Streicher Następnie zabrał głos członek rH la'I en•u 

Dziś klasa robotnicz~ jest prawdziwie brytyjskiego z ramienia Parli! Pracy, Maicie 

wolna, zjednoczona, Zwirzki Zawodowe są 

b I . t • • l . h , I a so utme powszec.rne I n1cza eznc, c oc 

naturalnie współdziałają z bratnimi par-

tiami robotniczymi oraz z Rządem Jedno-
ści Narodowej, jako opartym na robotni- LONDY\1 (IJDC). \V związku z pobytem sprecyzowane i obmyślane warunki, w których 

kach, chłopach i inteligenGii pracującej i Winsfona Churclii!la w Brukseli, donosz<!. iż cywilizacja Europy 'mogłaby powstać z gru
. t . ł . . h . . . k. Churchill wy;::losil \\" pint ·k przemówienie zów i rnin i wejść na drom~ rozwoju. \Varun-
Korzvi: aJa w oe m i ic noparcia 1 opie 1., . , · 

· ;, . • . • . 1„m:ed r u.ączonymi Izbarni par!c..uent.. bdgii- iii bcr.pi„cz ,;Sh\ a wszy. tklch lr.clzi :cdr.ak tno· 
~e_dnosc klasy ro~otmcze1 w Po_lsce ~a- 1 skiego. \V 1.m:emówie11i11 swym. ~hurchill po- i:a I yć ui:tal-One tylko przez wspólną pracę i 

ła JUZ masom pracuiącym znakomite osią- wiedział miGdzy innymi - omawiając działał- \vsp(>inc d~cyzjc. Palej Churchill przeszedł do 

g11ięcia, a między innymi: powszi;chnie ni.iść organizacji Narcfdów Ziednoczonycp, iż sprecvzowa11i2 terminó wolność" i „demo
obowiązujące umowy zbiorow4 urlopy, nie widzi powodu, dla którego nie mogłaby liracJa„. Na zakmiczenie Churchill podkreśli!. 

przerzu'cenie świadczeń na ubezpieczenia powstać no"•a organiz;;cja - Zied,n~czone Sta- iż _c11' dobra świata koniecz1ia•iest wsvótl'ra-
społeczne na racooawców, 

0 
iek nad I n~ Europ~·. W ramach takiego ustroju - zda- 1 en wielkie!; mocarst\V, przy czym zaznaczyt. 

M ł . D • pk' r .
1 

b·k .. p ę 
1 

niem Churchiila ,mo7Jvhy z~odnie współżyć i ii. po'"t. J;a :\'i~io,'ci Brytam: winna iść po dro-
at ta 1 ziec iem (z -0· • 1 i przed<:zko a) I :. . tk· 1 „ · •.. 11 .. . s . z· ct • • · . wspn1pracowai.. \\·sz:v~· ·1e na ro( y ,„u ropy. ..;.e· z 1 1zen1a ze tana1>11 .Je 11oczonym1 1 

oraz cały szereg inn~'Ch zdo-hycz:v, o które 1 Przecl·nd;~1c do sprawy bezpieczer1stwa !.:winkiem R.adzieckim 2 którym posiada 20-

przed wojną bezsk~tecznie walczyła klasa świata. Churchill powiedział, iż musz:i być l~tni traktat, 

robotnicza, marnując swe ·wysiłki w roz-

dr~hnieniu i w rozs~·pce..: I 

ZO·S a w 
Należy podkreślić, że klasa robotnicza 

.Test dziś faktyczn_ym • współgospodarzem 
kraju, a w szczególności - warsztatów 

pracy, ponieważ wszystkie większe zakła

dy przemysłowe i kopalnie należą do pań-

L'JNDYN (TASS). Jak donosi aleucj~ I lrnl11ośc1' dyplomatycrnei. wyjechał z Mon~-
Reutera z Monachium, niedawno nastą;:iiio za'11-' chit1m wraz z żoną, Niemką z pochodzen:a, pięć 
knit;c>e konsulatu hiszpa1·1skiego w J\lonachium dni przed zamknięciem konsulatu, pozostawia

stwa demokratycznego, a przez Rady Za-

kłado,"·e i "resztowanie urzędnika konsulatu hr. '\Vald- He dzicsiqtki podpisanych in blanco paszpor-
robotnik współrządzi nimi i je hott von I3assenheima · przez amerykańskie tów Bassenhei1i'1owi. Do dnia 29 października, 

kontroluje. \dadze okupacyjne. Zarzqdzenia te nastąpiły t. zn. do chwili,- g:dy do spr'.lWY tej wmieszali 

Na Kongresie Związków Z::iwodowych po ""I. yciu nielegalnego wyg'ł\vania paszpor
zbadane zostaną wszystkie dofychczasowe tihv i wiz'rrzez kóns11łat. Już ,,, ma;u konsu

zdobycze i ustalone będą drogi i sposoby lat zo~tat po raz piet \\"Szv zamkni<;ty. lecz na
dalszego poprawienia hvtu m~s pracują-, stęp1~ie _został pono\v me otwarty .. :· .onsu~ hi-

h N K 
. t bo . I szpa11sk1 Alvaro Sllyela. korzystaJ<JC z wetv-

cyc • a ongresie ym wiem reprezen-
towana jest cała klasa robotnicza Polskf i I . :O: 

sit; Amerykanie, Bassenhelm wyda! 230 pasz-
portów i wiz - międz~· innymi wielu Niem
com. An1eryk„i1ski WY\\ iad \voiskowy, bada 
obecnie oblicze polityczne tzw. „Hiszpanów". 
którzv otn:y111ali paszporty od Bnssenheima. 

~~:::1: ~::!::::;:~a:~~~::;:;: p:::: Nowo-zelandz a de .a ·a racy 
:~:i~ Rząd Odrodzonej Demokratycznej ł ObfOnie nlegtOdle~ łC • [g lfU.1SJfieZ)f jCZ!/!(Ó~~ 

. '.' 1. ' . b „ K LONDYN (Ta~s) _,, Wellingtoński kores_ I to je:i'eli to będzie koni·eczne - W'f"!'&rł 
ZapoW1edz1e i swo1ą o ecnosc na on- d . . N · 1 d b t . k. · kl ·1 d • pondent aoencji Reuter<:. on-051 ze owo ze nac1s t m1 rzą ry YJS 1 1 s oni go o 

~r~i_e ,ró.wi:ież P_rz~dsta,~·.ic,iele_ szereg~ 
1 

landzka F;deracja Pracy zgłosiła swój ak_ n'euiywania~ h;ytyjskich si~ zbrojnych dla 
kraJO\\. Jak Angln, Franc11, Zvnaz.ku Ra ces do Swiatowej Federac): Pracy. Nowo_ st1um1cr.1a „m„:z:nego aązenta 1m10;11-ezYJ. 

dziec kiego itp. Robotnik polski będzie zelandzka Federacja Pracy przyjęła także I czyków do n;epodleg'ości i samorządu. Re 

miał okazję wypowiedzieć się we wszyst- rezolucję w której z~raca się z prośbą do zolucj~ zawiera równ~ei p.roś.hę,. ~by, r~ąd 
kich sprawach polskiego i międzynarod'.>- rządu Nowe.i ZelMldit aby. za.żądał ~ od rzą I ~yr.azlł !"ltote:.t przeciw \l~yc1u 1ap?nsku:h 

· . · . . · b d · du brytyjskiego wyczerpujących mforma. cti zbrojnych w walce z Indonezy1czyka. 
wego zycia, a Jego <>pinia na pewno ę zie . . . . . . . 

. . ks .cji odnosme sytuac11 w Indonez111, a p<mad mi. 
wysłuchana z naJ~'1ę zą uwagą przez · ___ ._...;.• _____ _ 

Rząd Polski oraz robotników całego świata. 

Toteż w dniu rozpoczęcia obrad tego 

parlamentu rob,otniczego życzymy mu po- LONDYN. (BBC). W Londynie za!wńczyla J rodów Zjednoczonych. Oiicjaina nazwa nowo· 

myślnych obrad dla dobra polskiego ludu ·swe obrady iędzynarodowa konferencja Kuł· powstałej crganizacji m~ędzynarodowej brzmi

pracującego, Polski Demokratycznej oraz turalno • OśWiatowa. Przedstawiciele 44 Orga.nizaćja Narodów Zje<lnoczonych dla spraw 

dla utrwalenia 'pokoju i bezpieczeństwa państw, biorących udział w tej konfecencji pod- wychowania, wiedzy i kultury, w skrócie 

wsiystkich, miłują.cych ~lność narOdów ~ w dniu 16 liSropada statut nowej orga· UNF.SCO. 
świata. ' . Qłzacji, P.O~J ~ mmach \(ltgąllizaeji Na-

„ 

Foot, który powiedż1al: · 
„Mieliśmy wszyscy nadzieje, że n">'" • rząd 

Partii ~r<>cy będzie prowrdzlł no\\ ą r< litykc 
w stosunku do Indii, ale nadzieja ta. nie sp!.' -
nita się. Mieliśmy deklarację nowe~, :ządu 

lecz nic wybiega ona na wiele dalej poza 
propozycje Crippsa z 1942 r. 

Wiele osób z parlamentarnej fwkr,: P1'iii 
Pracy i z ruchu socjalistycznego· w ralyrr 
kraju, nie mo±-e się z'l.dowołi ·. nowy:<Jl' propo
zycjami. Posiadamy przyjętą jcdnogłr, r,'e TIC' 

dorocznej konferencji Part;i Pracy w r lQ-14 
rezolucję. która głosi. że Partia Pracy zobo
wiązuje się podtrzymać każdy plan, Morv za. 
pewnitby n'epodległość r.arodu hindasl;iego. 
We frakc.ii parlamentarnej Partii Pran· · w 
ca!ej partii w kraju, powinna trwać ·walka o 
realizację naszej polłtyki, uchwalonej Pa ko'l· 
ferencji Partii Pracy. Trzeba dołożyć wszel
kich wysiiKów, a:i:eby skłonić rząd a,wielski 
do opracowania nowych warunków ri.''1 Indii. 
Za trudno jest wzywa:; naród. hindusk; do c!er· 
ptiwości jeszcze przez jakiś czas, gdyż cier
pliwości tej nie starczy na wiet<i". 

J 

.LONDYN (BBC). Wczoraj wyjechali do 
Warszawy z Paryża .dwaj sekretarze Ge
neralnej Konfederac) Pracy (CGT)-Jou
haux i Montmousson wraż z min. Stań
czykiem. Wezmą oni udział w: Kongresie 
Związków Zawodowych, któi-Y odbędzie 
się w Warszawie. 

---o---

LONDYN. (BBC). Wczoraj po południu zo
stały ogłoszone wyroki w procesie katów z 
Belsen _ Józefa Kramera i ;ego 44 wspó'to
wart:yszy. 

11 osób spośród oskarżonych skatnno na 
śmierć prze~ powieszenie, w tei lkzb''! l6zefa 
Kramera, dra Kleina i 3 kob.dy - !-tnę forne e, • 
Joanne Bohrniattn i M. voł11r.ith. Jedna osobę 
skazano na dożywotnie w;'?z!cn'e, 5 na 15 
lat więzienia, 9 .- na tQ lat więz.!enia, 2 · 5 
lat więzienia, 1- na 3 l:rta więzienia i 1 
na rok. 

Pierwszv !·onsel t w Gdyni 
GDYNIA (PAP) W tych dnia~. rozr)ocz 

nie sWoie urzędowainie w Gdyni konśulnt 
francmski. Jest to Lszy konsulat na tere_ 
n<ie Gdyni. KODJSul francuski pMl Delto.ur, 
który przyby-ł na wybrzeże w dniu 12. 11 
złożył wizytę woj. gdańskiemu ob. Okęc_ 
ikii.emu. 

; 
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HE:LSINKI (TA.3S). D!i.a 17 fistopada na 
procesie fifiskich zbrodniarzy woje.mych stro
ny wystąpiły. o zw1ll!lenie oskar~onych z a-

Qpinia publiczna domaga się dopuszczenia do procesu resztu prewencyjnego w zwiazku z wnioskiem 

N b d , ·l o od 1Jżenie procesu na jed~n miesiąc. Po u-
W . Orym er ze - prOKU?atora polskiego - , stale;iiu terminu na<;ti;pnei sesj, na dzień 10 

Wcz.ocr'aj w s.a1Li Tea:tru \Vojska POil>S~iego na niej Niemców z Litwy, Łotwy,' Bessara. I trzecia • 7 miln •• przypada na Polskit. grudn;3, s:id odrzuci! ,v11ioscK: obrony w od-

odbył się wielki vriec protestacyjny prze_· bii i z 'nad Wołgi. . · Zmieniały się w Niemcz9ch epÓki, syste niesiegiu do Riiti, Ramsay.i, R" ···;la i Liuko-
ciwko niedopusz::zeniu przedstawiciela pro ' Według danych prokuraito•ra ,fraincuskie_ my, u:itiro1·e; lecz butny, zaborczy duch nie ~ n.iesa. Co za ś do Tannerr . Kivim• ki, Kukkn.-
kura1t11ry polskiej do udzia>łu w procesie IliO fJO liczba pomordo·wanych w obozach we m~ecki :µ.;e uleg;ł zmianie. Tylko w chwilach 1 

rymb-eirskim. ' Frtlinoji wyinosi 200 tys. W Polsce cna mi. upadku, klęsk.i umieją zmieniać skór·ę. nena i Reinikka .sąd ,postanowi! zwolnić ichL 
Po Z·<' - ;~u ·1 wybohe prezy<liulm., w lionami się Uczy. 1 Miejmy-nadziełę, że Trybuna: w Norym zobO\vi ązując jeclnocześ~1ie do st'!iwienia się na 

s;kład kitórego vłes·zJd. przedstaiwicieie sądo - Z tego wyni·ka, że na~ęż·e.n.1-e niemieckiej be,r.dze mimo wąs1kkh r,e,m aktu oskaJrże!!l!ia rozprawę dnia 10 gr:idnia. 

w.ni1otwa, ZTZ·e1s1zień l!"raiwn:i.ozyoh lt Związ_ zibroid:n.iaz1ośdi było w Polsce większ1e niż nie popełni łiłędu sędziów - nad k.a;tamii Oskarżonym i ich obfońcotn umożliwlo:'lo 

ków Zawodowych, przewod.ndczący udzielił gdzicek:!ołwi-ek mdzd,ej. A tego wszystkiego z Be1sen i surowo, osądm h1itle,rowsikic:h zapoznanie się z wszysth:itni dokumentami, 
które zostaly wręcz::me sądowi. g~u prezes~ Sądu Na,jwyższego ob. nie ma w · a.kolie oskarżenlia. Nie ma w ·nim zibrod.niarźy". 

'Bzowskiemu. - prz.esłian·ek histQ!fycznych-zaw&rtych w haśile Po przemówiieiniaoh ·· przewod!llliczący ---o--· -

.W ,'!i/ku t1werszach - „Akt oskairż.einia - z.a<ozyna swe pr-Ze •• ~ang naoh Ostań''. Akf oi&kBJrż·enia mówi wiec-u zatf>iropon•ował ' przyjęci·e ~re.:i:olucji, 

mówd:enie ob. Bz.owskii - podamy do pu_ tylko o agresji niemieckiej, nie wnikając w której urywek drukuje>my po.n.lżej. W trak_ 
bl.iCZJnej wi&domości zaWiera oały szereg pohudki t'ej a:gresjd. . .cie jef czytania i po odczytam1iu na saild vry Wicemiillis·~er ~Praw Za,•Jr">nicznyc:h ' St. 

Zjednoczo•nych Wili .1'n B<-mton, ~óry ,;:.:i~-
rażących 'ir&ków. S~ało się tak, że kra.1 który na.jbardziej wała się burza oklasków i okrzyków. nil;) :mujdu.je się w droc!ze do Niemiec w 

Plmkt pi·eirwszy zarzuca oskairżonyim że ucierpiał, w którym najobfićiej piynęła ,,w imię sprawiedli~ci ogólno.!utl:r:. związ,.;:u z przek E<z ino'em wk.:izy' amerykań_ 
w ciągu kilku la1· do dąty 8. 5. · 19~5 r. byli krew z:nailazł hajmniief miejsca w akoie os_ kiej 1111' imię zdeptanej godności człowieka, skim władzom cywiln1'm oś:Niadczył w L001 

podżegaczami do v.rojny i. inic:jatoram:l prze kairżeIJJ~a. w. imię po;;·z~owania praw 'każdego i;iaro_ dymie. 7.e IP;n;,,.•„ r Byntes iest zt"1'l.n1h iż 
stępstw n.'l"TAl'!iwko pokojowi 1' zbrod."1 prze w· · S d N mb · " ·- kł c1 du do .:.vcia '1• udz1'ału ·- dorobku c.......iliza. utworzen;ie cywih:.eJ. a.dmmistracji . dl$! ~ie. r---- ... ·leTzę, ze ą W ·OirY, . e•ruuoe S• .a a - ·• •• z••• m!ec jest k'vest1ą p1e,rwsz«>rzędne) Wąg1. 

ciwkD ludzkości. się z/ najucz,ciws.zych i na.j-sprawiedilih"ł:sizych cji, w imię. wieczml:' żyi'll'}'ch p.oięć ćieln.o. B'?n,toin t·.ve·rd7,i, że prz2kaz:i111ie •,v' a „zom 
,,:PUIIll1m clirugli z;airzuca im te b11a1lii u_ sędziów. Mi:eijmy nadlZieję, że po.t;caimą kracji i postę:;m, w imię konie<:zności .na. c·ri.•Tilr.yim arrnd!t'':'~ nirii F·~,- ' ~t? odbed:z:ie · 

dział w plianowaill!i.u rozrpooZ':oLa i prowaid:z.e wglądinąć oo! w s:ecllio rzeć:zy. · „Nde wiemy pięt.'lowanui i ukarania tych bezprzy;datł. się miąd~y kw:etniem a lipceim przyszłego 
" ro•'.w. Be>.n'c·n je.sł zcl~ n.;r. _ie w1adze wo,j:sko_ 

ndia woJny przeciw Polsce, Ro.aji, An.glii, d1a\;'~eg-0 talk się stało że p:rokurahNa p0iL nych w d:zieja<:li ludzkości zbrodni dozna. we nie ~hcą hrać na~siebie cdpo··.nie:i~: o .Jn-0 
Ameryoe l i>run:ym. krajom: ska nie zostaił.a dO!pusŻczcma. Może dlatego gamy się aby ogrom barbarzyńsiwa hitle. i:C'i za zarząd ame:ykans.k.!e·; ·~uefy oku•)a_ 

„Pwn:kt trzeoi Wylicz;a ·zbrodnie Niem~ że w6wcz111S. trzeba by było dopuścić pned rowJkiego i zbrodni nic:mie<:kich dokony. cvjnej. 
. .stawic:ieli belgijski<>no cz~ld,.,.,o, jugoslo. wany::h na uarodzie polskim został ujaw. . ł'_;~~ 

e6w tak dobrze zń:a.n• nam. •• Polakom, a -„ • -„ . . • w my~l !='0<tozum1en' a zawa•rtesio w Ber_ 
więc :zebójstwe, morderstwa, rabunki, ger. wiańskiego sądoW'Dictwa. . nion7 w całej jego peln! 1 grozie w Qbl •• ·:n.ie r>o~'""'"'' władn"ni s7„ •• ;c:1 rskimi i pól 
manizację i In. . Nastę!plny z koied ~aJh!eira gfos pr·ezes czu ś~ata i procesie w Norymberdze. ską komisją repeiria~yjną około 3500 osóh 

Pun.lct CZW<!il'ty mówi o. p,rześila.dO'Wla'lll1acli z.rz,eszenia PraWIIl1kow Demokrntów 'ma:=. Sprawiedliwość wymaga, aby' była zna. cywHnych i wo.jskovirvch povrróci do oiczy 
Jruroo1z. 111\ prjlwda, tylko prawda ale też i cała wy. Pie;ri'ł'Z~Y ko.nwl.lj wyruszy ze Sl. Mrur -

Niemców _ ainityf.:i.szy.sitów ir żydów. . - . . , . . grcte,n ~2 h~tcoada. 
, . 1 Polska µldałia pr·awo 'oczekiwać że pro_ prawda o duszy ruemu~cktej i o męczen3t. Koire<s·p,0>ndent Age·~cjii ·Assosiatsd Pre&$ 

Anet oskaaiźeni,a móWli e zbricHlima,oh do_ 0e5 będ.złe sądem nasi n&rodem ndemiec_ wie miliOl!ÓW Polaków". d0c.11osi z Czuglci.ngu że władze s·owieckie w 
Joom.ywain:ydh przez Nieme::' - we F!fancji 4 kim, k.~óry na skutek1 do.Ś'W!iadczeń zdeby_ Qpróo:i; reizolucH z.osta•ł zgłoszOl!l.y i Mainr;Uurii nrzeokazałv. · urządy poc;:towe 

R'OSji So'W'iecltieij wymiie.niając: ne.irwy mtejs tych w Hiiszipamii, gdzie :n.aiuczył się ja1k syn przyjęty wniosek przez prezesa Specjalne_ przedst-awicieiiol!l1 ~~~:alne·go rządu ohiń_ 
cowośoi w kt.......,oh.. b..,,._ o.ne dokocnywaine skic-go. 

v• z 1?:1 chroniz<>Wać uderzenia, napadł i za.pędził go Sądu Ka.mego, ob. Cieśluka; by zWrócić * * 
i rozliOZIDJe ioh ro.dzaje, jak palenie i roz. naia w krwawą ndewolę. Oni "lMVf"isik . • aili z się do Mililistra Sp.rav.riedliwcścl. Q ..ro-da. * strzer--• .__._, --• · d k bie ··' -· ··' Ko,respr.{!'11fnt Aq~ncii Reutera dO'll;Osł :r; 

iw ....... e &uuu, z:nęc ...... e się na 0 
• na:s wszys,tkie żyw0itine s-oki bo chodziło nie, zleceni.a Prokuraturze Sądu Specjalne_ ,a ten. że Grecja i'lda v.ryda,n.ia Li:>-ta .. głóV'mo 

'taalli i dz-iećml. J .efili chodzi 0 Polskę akt im nie tylko o ujairzmiende nas. aJe o bio_ go w Wa.rsz,awie wygotowania aktu oskar. dowcd'lącago cr,':::ia1ów niemtedtich na B:ił 
oskarieai.ila móWli tylko, że Niemcy 

1
z_erwa:;_y fogiczne ~.-ytępiei!"..de. Ci, którzy by oca!eii, żeniso . prze~vr :zbrodniarzem hit!erowskim, kanach ahy sądzić go w Grecii jako przestę 

ls .... •ej•„• umow• 1• -"padłv na Po1111kę "'e I pce. wo.'e.nalorro. Li&ta schwv_ tąm .o w Farten_ .... „„„ „ ..... • ' zosta:liby "'"""'a:rodoWii.eni lub po1zio~tali na clzła!a1·a,c:- na te-renie Polski. ~ . '-'ed I ,_ ·· r· • ~· kirchen w ma,ju bie:i.;~c.e,go roku. Ponad1o 
od 'Wll1Ześn.ia 1939 r • .11.lJ; Y Niemcy wi„io. zawsze nie!W'Glruk.aani. Ponc>.dt·o W'Ilioskó.dawca o·rosi o wvhra Grecja do•na<:ra .&ię wycfo1nia r.iemi eckiego-
czyli do Polski rozpoczęło s!ę pneślado. A me:rityiro1Lo.gdra kultuiry po1Siloiej. Wywo.~ nle delegacji na Knngres ZY;iązków :!:~wo. ministra dla spraw bałkańsk!cb. Ne-ubaohe_ 
wanie Judnośol cy'Wlilnej, że w Mafdan~u żeDJie i tępieatde inteligencji Nisz.ozenie ksią dowych w. Warsz~wie dta przei;ii,-tawien.la ra szefa SS. w Gre:::ji i wlo,skiego posl1a z 

póHora miliona;. w Oświęcimiu cztery mllio żek kultuiry po•LskJiej. O tym tei I11la m6•.17i i zglcszenia prcśb!t o popa·rcie Kongresu czasów O•kupacji. ~f,::->:i-
ny z.ostało wymordowanych obywateli Ro. a'klt osik:airżen1ia, choć p;cokura1oo frainov,s,ki w tej sprawie. 
sji, Ameryki, Czechosłowacji i ln. ie wywo sk'rzętnń,e zaino,tow·ał straitę 85 tys. ton sera. W ~ .. Jad delegacji wybraiuo 7 uczest1i .• Premier slowacki Bola Tuka który syta_ 

wowa\ ten ur7.ąd -i:.a ·c~asów niem.iec."'1cli, , 
zna~duje się It<t Jiścle 8 czechosłowackich 
przestąpców wojein.·:ych,-- którzy będą są_ 
dzer...d przez Trybunał Ludowy. Prze,stępców 
tych władzom czechoislowacki:rn wyda:ly a_ 
merykąń" ie i irancu'>k;e w1itdze be.zipie_ 

:tono masowo ludzi na roboty do N~emiec 44 milio.."ly ludzi kontowała ta wójnia. ?.1 ków \Ti-eC'U. 

i że w l9'11 r. w lesie' katyńskim hillerow. milion to wymotdowani przez Niemców po Wiec za.Lltońc;:zOOlo odśpiewaniem Rc,ty. · 
scy pomordowali jei\ców wojennych.ofloe. d . ł . l ·~ł "ed s. Klimczak. 
rów i podoficerów VTP, · za zn,a aniam\l wo enin1 ·~, z tego I na 

fRłtłh„lrlllłłllłłt111unlllhJJ1111łłlllllłl1Uu11111nJttlJłmnurmUt111uu1111m11111111111fllłłlłluuun11UllfHu1n111HUl1-1U11111111mJ11111um11JUf111111111111UlllU111111ml1l1Umu1111lllllllum11unll 

My • woła mówca • kt6ny prze:t:yliśmy • 
okup~r:ję i wiemy, co oni wyczyniali nie j!! ~ • !I\ R ~ ~ !!1 · ~ ~ ~ ~ • ~ ~ * * * czeńs·twa. 

możemy inaczej nazwać ił.kto. oskadenia ~ Ci u Lil~ Bu r ~·~ &~ . „ . ~ A!J,fmcia Reutera donosi z BataWii.1, ze 
jak skanda·lic:mym. ..., ~ zapo·Niecl'T.ia•ne si::iollrn~i·e dr. Huberta van 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi z f wajski. 'Gubernator łfolenderskich Indyi Mook, quherneto'ra - Holende•rskich Ir.cl.ii 
W prasie niemi-ecliiej w Polsce, podczas · · , w .... _, · h • _, · '-l·k · 

Batawii, że na całej wyspie Jawie · sytuacJa Wschodnich, dr łiubflrtus van Mook, oświad- sr•„ o ... ,n,~. ">: p,rzyw~<,<:':ł·m1 re-pu"J .1 iP'nW 
okupacji czyta.li~my, że litość to WPraW. samdm1iezy:j&kich odwołano W os·tat<nief chwi 
tjzie pięJ..."ne uczueie i szlachetne, ale nie jest nadal naprężona. W Surabaja zauważono czyt, że spotkanie holendersko-ja~ajskie, któ· li suun Shn·ric:l.. nowy.., pre-m.'. e.r f.ndo.n'e ' ji, oś_ 

do ·p·
0

_ zmniejszenie się oporu Jawajczyków i dalsze re miato odbyć się w tych dniach, zostało od-. wia"r.zvł, ie ii="o zaaa:iem spotkanie odwo 
może być stosowane w sto.sulnku ' „ 
laków, bo są te notoryc!zni zbrodniarze. postępy wojsk hinduskich. Istnieją oznaki wołane, aby dać nowo:utworzonemu rządowi ła~i br,·tv:~·prC'". 

P~„o,ływ~·Li· S'.·"' ·przy t·""" na rz~k.o-a WY- zwiększających się rozdźwięków pomiędzy_ jawajskiemu czas na przedyskutowanie trud-
v „ ~ " , -· ~ .„,.. W zv.riązku z usprawnienJie,n1 1 kum unika_ 

mordoWP.mde 75 tys. Niemców. Widać było skrajnymi nacjonalistami, stawiającymi opór nych zagadnień. Jednocześnie oznajmil ied- ej! pomiędzy Polską a Sz<,veqją, statek szwe 
z tycll wypowi·edzi że dla J>olski szykuj-e w Surabaja i bardziej umiarkowanymi elemen- nak, ie nie może być ono ol1k!adane bez ·dzki ,,,Kaste-!ho·lm" b~dz!e kursował co ty~ 
się coś straszne.go, bo taką propaigam.dę tamj, reprezentowanymi przez nowy· rząd ja- koń~. dzień z Gdyni do Sztoik~olmu. Wy'az<ly -----o· slużbo~e będą mogły odbyw~ć się drogą 
n:ie robi się n.a.próżno PLs&li że taik jaik słio , ' · łlll ) ' morską, , co pozWQili na odcią~enie ruchu 

:~:e~s~~ :~:_ń:~e- ~11~:n1:111:ds_16d~ąe~:; , 5"Wi~«aria r l!l 7~1dl10CZGA! p~~ietrznego. · *~* 
ły się I11~em11eok1e - ta:k s.amo in.iem1eC!kiRlil 6 I Jl! ~ Z pa.rtu norw.as•kiego nerr:ien. wypłv·~ąl 
muszą stać -s1ę siowiańskii.e ziemie naid WL BERN (PAP). Specjalna komisja, wy.z;na- !· czonych; której celem jest utrzymanie pokoju. d? Po,l~ki sta·tek , ~o,ncr_ Bjoern'• z ładUn. 

· · · b · d · ki dl b d · . . .. . . , 

1
1em 6w00 beczek siedzi. 

. ~ł~, ie za. pa. irę lait. ~·a tyoh .z1.e·mia,ch rue ,ę czona p:ze.z rzą _ szwa1cars . a . z a ~ma Sprawotdarne komisJJ 7.'ozyl, szwaicarsk1 .• . . ·. *.* ' 
dzae śladu polskc5Cl. karty uch';~l~neJ ~ ~an P~a~cis_co, zto~y!a Minister Spraw .'Zagranicznych, dr Max Petit- Wy'1adow11JJ1-e to.wary ze ll'!at]t<'iw UNRRA 

Realizaąją tych h~seł był>o wyrzuca. sprawozdame, .wyrazaiąc opm1ę, ze Szwaica- . kt' dod 1 • h b d . „t w porcie gd.ańskim zoMa-ly ·V:.wslane be-.:po. 
ni-e polskiego chło4Ja z i&łemi i osadzanie ria n·e może 1pozwolić sobie na p()ZQstawanie pierre, ory a'. ze zac owane ę zie - a- śreĘlinio wc:.qo·nami kc•lejo1•"'ft'.łi . w _qłP.b kr~-

poza obrębem Organizacji Narodów Ziedno- nowisko Szwajcarii, jako kraju neutraln,ego. ju. Okol-o 650? ten poszło cz~śc1owo na 

PRZED PROCESEM W NORYMBERDZE 
„ • 

Za to \v:.qGtko trzeba zap_!acićl„, 

.
0

. barkach w gorę W1sly do Bydgoszczy 
-----. • . Warrszaw.y. 

~ .ł\OJłf~rencU_ lMas1vnu 1 @ńi~i_ei. Ze spo_~-o~ yrn 
LONDYN._ (BBC). Z Waszy.ngtonu cionoszą, Zjednoczonym zarzut, jakoby eh.dały c:r.e wy- FUTBĄLlśCJ P. PZ!f.~Cy W CARDIF'flf, 

iż sekretarz Stąnu - Byrnes przemawiał w zysl{ać tajemnicę produkcji bomby atomowej_ LONDYN. (-Tass) Drużyna rdziec'.ca rnos
sobotę w swym rpdi:innym mieście O.ar!eston. dla wywierania presji wobec innych p<.nstw, kiewskiego „Dynamo", która przybyła dnia 16 
W przemówieniu tym omówił .o.n dek:arację Ameryka jego zdaniem - traktuje tę wfado-

1 
listopada dc:i · Catdiffu, odniosla w czon.i druz

podpisaną przez prez. Truman.a, premiera Attlee ,mość jakp „ś•Nięte powlemictwo„ zgodnie ze. gocząoe zwyci~stwo nad dmżyną C1m.!i.ffu. 
i premiera Mackenzie -Kinga w sprawie kan- słowami prez:. Trumana. Zapowiedzi.li oo, że Wynik meczu· ~ IO:!. Na meczu byto -okolo 

troli energii atomowej, j~k również ptvblem utworzenie Komisji winno nastąoiĆ N ciągi. ·30 tysi~cy wid zó w. 
handlu międzynarodowego w okresie iJowojen- najbliższych dwu miesięcy. Ze str.or.y amery- Dnia 16 listopada goście radzieccy 2wie
nym. W pierwszej części swego pr.-emówie- kańskiej czlonkowie tej Kcmis11 oęd;; "'yzna- 1 dźili Cardiff: wyj~tkowo serdecznie witani 
nia, Byrnes ostro odparł uwłaczając} St,a.1om czeni w najbliższych dniach. l przez mieszk.:u!ców r 1ir.;;ta. Wieczorem futba-

----:0: . liści · byli zaproszeni do burmistrza Cardiffu, 

t
. I • h l'ł !.v I ' 1

1 
• )dóry w przemówien;u powitalnym powiedział 

. OSUHK_ 1. uUł"„ a~$ń0 · am!Jjruw(~0$nU! „przeżyllśtny tę wojnę rµzęm walcząc o w~pól-!t ., . . J / ną sprawę. Vlinniśmy obecnie wspólnie praco-

SOFIA (~ASS). Sofijskie :a~io podaje,. ~e liczonych n.ie uw~ż_a rządu b~tgarski~g~ za re-1 v:ać ~la po~oju". '. W odpo~ic~z_i na p~wita
dni~ 16 listopada a~erykansk1 pr. ze_dst~w1ciel preze:i.tatywny 1 ze z teg~ powodu me mogą j n1~ _k1er_ow~11' tlr:nzyny radz1e~~1ei. wyr<mł .n~
pohtyczuy w Bułgam - Barnes odw1edz1l pre- być r1awiązane stosun:: dyploi iatyezne mię-· dz1e3ę, :r.e ich vv1zyta przyczyni s, ę do rnc1es
miera Kimona Georgiewa i wręczy! mu w imie-1 d b k . . W . t . . , I pienia więzów k111t11rn!n ·eh mif>d zy Wielką. 

• ZJ o u raiam1. nocie eJ wyrazono row- . . . . . 
niu sekretarza Stanu Stanów Ziednoczonych . . . . , , Brytanią a ZSRR. ia:k row n1ez do ugrupowa-
notę, w której pohvierdzono dotychczasowe mez powątpiewame co do swobodnego wypo- ! nia ptzyjm.nych uc::uć mi ędzy Phu _ ;..rajami. 

stanowisko -1du Stanó'l'.r z:~ ' ··c- ·~~ :. „ „·._ i ' :/l~~nią się woli narodq w nad~hodzących 1 Putbaliści radzieccy zwiedzili między innymi 

nocie tej p.owiedziano, iż rząd Stanów Ziedno- l wy:borach. . , kopalnie i doki Cardiffu. ·· 



USP RA ~E RANS T YM 
Bezwqlędna walka z kradziężamri łapo ~.nictwem na kolejach. - Eeementy szko li ~e 

usunięte. - Najlepsi ludzie pójdą na usprawnienie transportu. -
a . • 

Druga Krajowa Konferencja Kolejarzy Pep rowc 
9 i 10 listopada odbyła się .w Warszawie l kolejarzy, usuwają pretekst o niskich po-1 cznoiić wzmocnienia dyscypliny, usumęc1a z naprawić i ·wydobyć znaczną ilość tkwiącego 

~ga Ogólnokrajow_a K?nferencja Peperc;>w- borach, jako usprawiedliwienie nieuczciwego kolei nierobów, złodziei i łapowników. W związ- tam· taboru, na którego •brak tak się wszyscy 
skiego Aktywu Kole1arsk1ego, zwołana przez I stosunku do pracy. Podkreśla on też koniecz- ku z tym silnie krytykowano proku~aturę, le- ~karżą. Zła gospodarka parowozami i wagona. 

Komitet Centralny Partii, w związku z kryty- I no~ć przeprowadzenia redukcji personelu PKP, I karzy, którzy zwalniają' z pracy pod byle pre- mi wysuwana jest przez wielu mówców. Dra

czną sytuacją transportu kolejowego. N a kon. celem odciążenia go od przypadkowego nie- l tekstem oraz kierownictwo SOK, które mimo bne reperacje mogą 'być wykonywane na to

ferencję przybyło około 200 delegatów z zdrowego •efementu, który tylko przes::kadza wl lic::nego personelu nie jest w stanie zabezpie- rach, zamiast \v warsztatach, gdzie wagon jest 

wszystkich dyrekcji i węzłów, reprezentują- pracy, Tow. Cieślik wzywa peperowców do' c::yć transportu. Wysunięto I onieczność kon- odrazu unieruchomiony .na cały m!.esiąc. W a

c~ h 5.tysięczną armię kolejarzy peperow-1 jak najaktywniejszej pracy na terenie ZZK. wojowania transportów i dostawiania ich na mych wars::tatach należy walczyć o wyższą 
cow. W dyskusji :abrało głos około 30 mów- miejsce przeznaczenia pod osobistą odpowie. wydajność pracy i jej jakość. Usunięcie niepo. 

Konferencję zagaił członek Komitetu Cen-/ ców. .Przemawiali delegaci ws::ystkich dyrekcji dziali<ością. trzebnych postojów i szybszy remont wagonów 

łralnego tow. Roman Zambrowski. Nakreśliw 1 i węzłów i wszelkich rodzajó)V służby kolej o- \V sprawie samowolnych postojów szereg mogą w krótkim czasie bardzo znacznie pod: 

szy w treściwym przemówieniu sytuację w i wei. Zabierali głos przedstawiciele służby ruchu n\ówców stwierdza, że poprawa ::ależy od pra- dnieść wydajność kolei. 

kraju, mówca powiedział m. in.: i służby mechanicznej urzędnicy Ministerstwa cy kbmórck peperowsHch. W Bydgoszczy np. Reasumując wyniki dykusji tow. Buze 
Akcja mas walczących w icdnolit\, m fron• Komunikac1"i i funkc1·~n"riuszc Straży Ochro- · d ni'e b h -. albo w Bę ::inie ma ,P.iepotrze nyc posto- stwierdza, że główną troską kolejarzy musi być 

cie, . pod znakiem ścisłej '":spólp:acy . '.11iędz'. ny Ko!ei. . W przemówie~iach _przebijała nuta jów, gdyż w tej chwili usprawnienie transportu. Nie mo-
partią naszą a PPS potrafiła u111cestw1c ataki samokrytyki, cfchowała le głęSoka troska o • żerny tolerować takiego stanu rzeczy, żeby 
przeciw reformie. r_o1n.ei, ~lany reprywa:y=acji znalezienie środków poprawy obecne~ą. stanu I ~<Omórki peperowskie ć..,UWi'łją przez Tarnowskie Góry, na głównej .magistrali 
oraz próby rozbicia 1ednosc1 robotnic=ei. Ma- transportu. Dałv one również wyraz bolącz- p dk .1 . k . , . d . I . t I h d ł cl 

.· · · i·k ·d ·· . „ . . · „ . o ·res a s1e ·0111ecznosc przy zie arua na s a- węg owej, przec o zi o ziennie 16 pociągów, 
my os1ąg111ęc1a w 1 w1 aci1 zn1szc~en woien- kom trapiacvm kolejarzy. Wszyscy mowcy byli I k · d · ·· · • dl zamiast 70, i'ak to miało mi·e1•5c'e przed wo• ia. 

h ·1 · ·1 · ·k· · ' · ' -, . 1 e o ·resy parowozu anemu maszyn1sc1e a 11 _ 
nyc , s::czego nie w przemys e c1ęz łn1, częs- zgodni w sprawie deputatu weglowego. \\71e u d .. . . d . cl . l . . O 
· ·1 I kl· Ob . k ' - po w. vzszenia iego o powie z1a nosc1. stro 'Poprawa bytu kole1·arzy mo~e nast~p1·c· 1·e 

ciowo w przemys e e ~1m. serwu1cmy ta·- oodkrcślało cieżką sytuację aprowizacyjną ko- k k. cl k . . d I „ . b k . · "" ., -
ż.e pewien wzrost w przewozach kolejowych. ieja~zy. \'l;lięk;zość mówiła pr::.cde wszystkim ·ryty O\~a~e są yre ·clie zakn1euZoł nok~c l dra_ .. dynie przez )lSprawnienie kolejnictwa. Komór. 
Y1 · · d k . .· d··. . . . cl · . . . . . . planowosc1 w pracy. nspe tor a us 1 po a1e ki peperowskie muszą wespół z towarzyszami 
• usimy' .ie na stwicr -.1c 1stn1emc yspropor- o .pracy 1 admm1strac1i kolei wysuwaiąc szereg / kl 

·· • · · · d kt · h b d , 1• . . . . szere~ przy· ad ów. PPS mobilizować masy kolejarskie do w'alki o 
CJ! v. naszym zycm gospo arczym, z · oryc pr..Q lemów, o ktorych za czy JCJ usprawme- / 
najbardziej rażąca jest dysproporcja międ::y nie. Mówcy domagali się silnej ręki w walce Dyrekcja szczecińska podała 2.500 wagonów, lepsz~ stosu~ek dą. pracy i 0 przełom w tran. 
rozwojem przemysłu a stanem transportu kole- z Ig.adzie±ami i lapownlctwem. Pad'ały też. ostre a zn~lazłb się ich przeszło 6 tysięcy. Niekiedy sporcie ~olei.owym. .. 

jowego. Ciężki przemysł osiągnął już 60 - 90 zarzuty pr:eciw dyrekcjom i departamentowi z powodu ::niszczonego małego mostku, który . KulrmnaC]nym punktem konfercnc11 było 
proc. prc;idukcji przedwojennej, podczas gdv ::.asobów 0 złą gospodarkę węglem.· Stwierdza ·1 można względnie łatwo naprawić, całe .!inie są wystąpienie Ministra Prze~ysłu tow. Minca, 

prz.ewozy kolejowe osi<)gają zaledwie 25 - 40 się też. przeniknięcie do aparatu kółejow.ego unieruchomione. Ruch na innych liniach prze- który w zwartym i treściwym przemow1eniu 

proc. poziomu przedwojenn-eyo. Mała spraw- reakcyjnych elementów. które przeszkadzają d C:,1:.a ~i'> i zakorkowuje. Na Sląsku tysiące wa- przedstawił zt?ranym całą wagę zagadnienia 

ność transportu ogranicza dalszy wzrost pro- .sabotują. Walka z nimi to jedno z czołowych 1 
gonów stoi na ~aszytych torach. Istnieją małe transportu i koniecznóść dokonania decydują

dukcji„ a pi::z.ede wszystkim wzrost wydobycia zadań. Delegaci z naciskiem podkreślali konie-) przerwy '?' liniach, ·które można z łatwością cego zwrotu. 
,, ... ęgla. 1m11111111numii11nnnunuuttm1mnmi11111111111 miu11111nnnum111111uuunm1111111unmu11111111111111111•111111m1111111 111111111111111•111111111111111111111111m111111l111111111111111 111111111,111• 11 nn111 

W ostatnich ty~o h wzrosły jeszcze a 
bardziej tnl<lności kolei, w zwią::ku ze 
wzmożonym pr::ewozem zicmioplodów i węgla. 
, Tiedomagan'ia transportu st\varzają trudności 
polityczne i gospodarcze. Z.1dal)iem obecnej 
konferencji jest uiawnić braki na kolei, p'oddać 

na terenie Widzewskiej anu faktury. W spólna lista 
kandydatów do Rady Zakładowej 

samokrytyce działalność. partyjnych organizacji · 
Współpraca PPR i PPS rozwi1"a się 

0

nic ty}. I Redaktor gazetki fabrycznej tow. Ochalski 
kolejarskich i znaleź. .' środki dla poprawy sta- I 

k I k l ko w naczeln"ch instanc1·ach partyi·nych, ale podkreślił w przemówieniu znaczenie propa-

lk ł L k 1·est też reali::owana w Ż.\.•ciu co. d::ie.nnym _na gar~c.lowe gaz.et.ki, .która .. może oddać. w_ielkie u-
nu o ejnictwa. 5 tysięcy peperowców na o ei ' I 
to wie ·a si a. Mu 0 i się ona OGecnie o ·a;::ać go. 

terenie fabyk. Jedną z fabryk łodzku;h, ktora s!ug1 we wspolnei akc11 wyborcze) 1 wezwał 
dną zaufania, jaką darzy ją partia i poprzez 

I w czyn wprowadza ideę ścisłe1· współpracy obu 1 członków obu bratnich partii robotnic:ych do 
bratnich partii robotniczych, jest Widzewska ::aeicśnienia współpracy aktywistów partyjnych mobi izację najsz11rszych mas kolejar:y osią- I 

gnąć stanowczy zwrot w transporcie koicjo. 
Manufaktura. '- z Komitetem Redakcyjnym. · · 

wym, który by z<lbe:piec::ył dals::y rozwój na- I 
szej gospodarki. • Dnia 16.Xl br odbyło się wspólne zebranie! Tow. dvr. Bezbrndy omówił dotychczasowe 

· Referat o obecnvm -stanie kolcinict\va wy- komórki PPR i Koła PPS \Y'idzewskiej Manu-· osi-1gnięcia. PPR i PPS na terenie fabrycznym 

głosił tow. Buze. Po przytoczeniu danych o faktury, celem omówienia i skoordynowania jak: akcje propagandowo-uświadamiające', wy
stanie ' taboru, mówca stwierdza, że dyrekcja akcji obu partii w :bliżających się wyborach rażai:}ce si; konkretnymi osiągnięciami wzrostu 

i Ministerstwo Komunikacji nie panują nad go- do Rady Zakładowei. produkcji w ostatnich miesiącach i zupełną izo
sp~darką kolejami, szczególn!e jeśli chodzi o Przewodniczył zebraniu tow. K~łodziejczyk. lacię polityczną pewnych elementów reakcyj
gospodarkę węglem i obrotowość wagonów. W .imieniu dzielnicy Widzew PPS przemawiał nvch. Zebrani brali żywy udział w dyskusji, 
Pracę administracji i kolejarzy cechuje w dużej otw. Najder, podkreślając współodpowiedzial- która sie wywinała na temat uaktywnienia ucz

mierzc niechlujstwo, rozpowszechniona jest ność obu Partii za rozwój gospodarczy Pań- ciwych ~ohotników bezpartyjnych i wyboru· 

_ krad"zież węgla, samowolne zatrzymywanie. po- stwa. bardzid uświadomionych wśród nich w skład 
ciągów. Rozpowszechnienie krad::k!ży węgla Cię::ka sytuacja robotników jest wynikiem Rady Z:ik!adowej. 

)·est często umoty\\TO,vane h·Tn, ,;e ko1ciarze nie ::niszczeń ·wOjcnnych i dewastacyjnej gospodar- ' 
'' - b Sekretarz komitetu fabrycznego PPR tow. 

dostają deputatów. Mówca stwierdza koniecz- ki okupanta. Współpraca obu l?artii winna vć 
k k · h · k · d I h Saar podkreślił konieczność wzmożenia propa-

ność przydzielenia deputatu i fednoczesną. Jak ·ontynuowana ta . w gornyc ' 1a i w o nyc 
najostrzejszą walkę prz~ciw złodziejstwu i la- ogniwach. gan~y wśród młodzieży i robotników bezpar-

Towarzvszc, wysunięci przez partje na czo- I tvjnych przez ciągłe omawianie na zebraniach, 
pownictwu na kolei. Parowozy należy otoczyć ' · ł h I · f b 

!owe stanowiska w administracjach fabrycznych, w prasi.c partyjnej i na a mac gazet <1 a rycz-
łroskliwą opieką, c::~sto poddawać remontowi, nci· dotychc:asowvch osia.gnie.ć nospodarczvch, 

d I. k • mu«::,1 mtec poparcie i pomoc organizacji w 1 ,... 

a poprzez wzrost yscyp my pracy uzys ·ac ~połec::n)'Ch i kulturaln\.'~h. Zwiększony kol-
zwiększoną obrotowoś'ć wagonów. ::realizowaniu tak wa±nych posttllatów, jakimi 

· ,'ią: zwiększenie produkcji i•wydajności pracy. portaż wydawnictw prtyjnych przyczynia się 
0 RÓWeJ· pran. m~tuce SłUźhu o · b ó d R d z do napływu nowvch członków partii. Zebrani 

~l ;:1 Ti mawi~<:ic <;prawy wy .. or w o a y _a. 
kolejowej ! nowej ustawie kł.lllowci, tow. Naidcr Z,"lpropono"""l wspólne postanowili przeprowadzić wspólną akcję wy-

upos żeniowei wystawienie kandydatów z PPR i -r:e.s. bo1:czą do Rady ~a!dad_owei,. '~ ~tó~ei sk!a~ 
· · · · . ·1 cl • Tow Tatarkówna sckrdar- n~iclnicv \'i; i- we1c1ą tym sposobem Ni<baruz1e 11s :v1adcm1em 

we1 ustawie uposazemowe1 m6w1 prze stawi- · ' · · - . - - · . . · • f · · 
· I z d Gł' . zzrr c· 'l'k k . c'-e•v PPR wc~'.'·a!a ·cbraiwd1 do usnnieci~ pracownicy, cieszący się ogómym za11 amem 1 

cie arzą u ownego li'- tow. ies i·, to-
1 

'- · ~ • - · • ' I l · 
ry przewodniczy nbra.donf. Nowa pragmatyka resztek dyso.nansó~'', i ro:bieżności. or~= pod-. sza~un ocm. . ·. . 

służbowa, która je. st przede w~zy~tkim d::iekm' lreśli~a kol'tccz.no~c. wyboru Jo..,_ R.1dy Z~kL1-1 7~~r.1~.1c z,łkon.~z~no odśp1ev~.1n1r111 . .'.';zer-
ZZK :nosi szereg nie«prawiedliwości i rozsze- dowCJ . przed ;t,l\1·1c1cli związkow mlodz1ez.o- •.1 onego ;:.:tan daru 1 „Mięci: ." •n,1("' k~ . • 

' J ·1·uR · ZWM 1 ~ Ocha1ski rza prawa kolejarzy oraz uprawnienh Zwią::ku wyc 1 t ' i · , • ' • • "· . • 

Zawodowego. Nowa pr:igm:it~a u<;faJa, że 

wszyscy pracownicy PVP 'a pr,1cownikami eta
towymi. ·Wprowad::a ona ujednolicenie urlo
~w dla ws;::ystkich kolejar:y. kPmisje kwali
fllacvine. dyscyplin~rne i wcr ·fi1·acyjne z U

d:iałcrn przedstawicieli ZZK Otwiera ona pra
c;ownikom PK2 możliwość awansowania bez 
względu na cenzus naPk'lwy. O awansie- decy. 
dują zdolno!;ci i ~tosunek do pr~cy. 7.nosi ona 
tzw. przeniesienie w stan spoc=vnh1 uzn<'i~c 

wyłącznic pracownild>\\. r::ec:v\~,"i,tvch. Nowa 
ustawa uposażcniow;i przvno~i kC'lr jarz01n wY

datną podwyżkę uposażeń. pr~e~;e'nie o 40 
proc. i zmniejsza rozpi<;tość mięci: · po<;::c-;cgól
nymi kategoriami. u~t::w,1 ll~tala 12 kategorii 
utrzymuje przy tym s::czeb!cn"<'n;<'. Upos,1:'c111e 
pierwszej kategorii. wra:: ;: dod •tkiem służbo
wym wynosi zł. 3.000 - a ostatniego szczebla 
12-ej kategorii ::lotych 1.000. co daje tosunck 
jak 1 do 3, podczas gdy przed wojn,1 «tosunck 
ten byl jak 1 do 10. Mc'iwca <twicrd'.'' 

że nowe ustawy, popra.l.l:iając położenie 

l ~ 

Dom wypoczynkowy dla Zdroju „Zdobycz Robotnicza". / 

• I 

• ca 
• Tow. Minc stwierdza, że Komitet Centralny 
naszej Partii ocenia sytuację na kolei, jako gro
źną i niepoko)ącą. Gdyby obecny tan miał 
trwać jeszcze pewien czas, grozHby .on zdła. 
vdeniem całego naszego życia gospodarczego. 
Reakcja wie, że zły transport jest naszym naj. 
słabszym punktem i sta~a się nas na tym odcin
ku atakować. Usprawniając trasport kolejowy, 
pohzyżujemy jej plany. 

. Zie funkcjonuj;icy transp~rt przeszkadza 
we wszystkich dziedzi11ach naszego iycia. •Ma. 
my obecnie możliwość rozwiązania zagadnie
nia aprowizacji. Tow. Minc ilustruje to twier
dzenie wymownymi przykładami. Nedomaga
nie transportu staje nam jednak na przeszko'
dzie. Możemy dalej zwiększać wydobycie wi;;
gla. Możemy eksportować coraz więcej węgla, / 

cementu i wzamian otrzwnać z zagranicy mię
s9, tłuszcze, maszyny. Niestety, i temu na prze
szkodzi.c stoi słaba wydajność kolei, Z braku 
transportu cierpi przemysł włókiebniczy, cierpi 
ludność miast i wsi, cierpi cały system wymia. 
ny towarów. 

Tow. Minc przechodzi z kolei do rozpa
trzenia . przyczyn słabości transportu. Popiera
jąc swe wywotly jaskrawymi . przykładąmi, 
stwierdza on, że kra<lzież i łapownictwo są na
gminnym zjawiskiem na kolei. Stwierdza także 
złą gospodarkę węglem oraz niechlujny i nie. 
\ibaly stosunek do pracy. Jedną· ~ głównych 
przyczyn nienadążania transportu j.est zla wy
dajność ;pracy w obrocie i remoncie wagonów. 
Tow. Minc podkreśla tei, że istnieje u niektó
r.,vch kolcjar::y tendencja zakrywania własnych 
niedociągnięć pr:zez zwalanie winy na trans
porty sowieckie. J e~teśmy bezpośrednio zainte. 
re~owani' w okupacji Niemiec, a to pociąga za 

.sobą konkc;:ność przechodzcni;i tramoortów 
pr=cz nasze terytorium. Minister stwierdza na
sti;;pnie, że sHad personalny dyrekcji grzeszy 
brakiem ludzi, c.1lkowicic oddanych sprawie 
kolejnictwa i podkreśla konieczność zasilenia 
starych snecjalisłów nowym elementem robot
niczym. \}' konkluzji tow. Minc S!\v!crd::i! żt 
dłu:'cj tr~o stanu rzcc:y tolerow;ić nic można. 
Złodzieistwu i wszelkim nadużyciom na kolei 
wypowiedziana będzie nieubłag? a"'\,. ;.:l!·a; Nic. 
zdyscyplinowane i niechlujne elcmen, ·· l'lUSZ<J 

poczuć silną władze. ały rzad przyjd::ic ~ po
moca kolei Kt' naszej Partii ~r:yi;ił c\eC\Zj\! 

rzt;cenia nailepszvch lurl:d na usprawnien!e 
bmsportu. K01icz<1c 'we nr·.cmówieni.c, tow. 
Mi"c ::apcwnił, że wsi:iólr· "'\ wysilkiei{i -rz~du 
i kolejarzy rdzwh:.cmy z<'rndnie111c tran•portu 
tal:. iak roz,•·j,1załtśmy już inne tru<lnc zaga~ 

<lnieni.i · · ' 
2>mykai , L 1 ·onfcrcncję, nrzev•od-iicz;icy tow. 

Cic~!'k wyraził uznanie dla wyd::hlu kc-lejo
wego 

0

i Wyd::Hu Organizacvjnego KC. które 
umożliw.iły jej zwohnic 0riz zaf'~W'1ił, '·c -id
ni ona swe za<la1 ie m 'l i'i'1C ·:ie dl.1 dcć •du
jącego boiu o wprawnie111e nas:ego tr.:1>-<.~ irtu. 

(Głos Ludul. J. C. 
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Z Kol. 10 - ma głos 
Z entuzi zmem, ambitnie, w pełnej ~WiinIGmośd; że tó praca dla Pańsł" 'a, dla NarOdu 
Mury du1:ci fabryki Schw-:ikerta i hiewi~l-prQCent. Obie fe liczby stoją na następny iti I gt pracy wYkonał 194 procent normy. To 

klei szwalni ·Kon\visd:era są zbudowane Z tej miejscu po najlepszym wyniku w Łodzi, jeśli bardzo dużo.. Ale przed Wyścigiem miar je
samej czerwonej cegły. SI 'awy i klopoty ce'- chodz: o snowalnię _ 167 procentach osiem- szcze większą produkcię, 210 procent. 
rowaczki koJ~ Nowackiej, pracującej u Plihala nastoletniego kol. Tadeusza Kozajoy z zakla- yzym to się tłumaczy? Otóż W tym wy

są podobne do spraw i kłopotów' snowaczki dów Schwelkerta. l1rzytoczę \vypo\vledzi troj- padku kosztem ilości wzrosta i;l'koŚć. regO do
kol. Ivlarczyńskiej u .Eisenbrauna. Składaczka gr młodych snowacw na temat osiągniętych wodzą między innymi punkty - 20 punktów 
kol. Hetman, szwaczka kol. Soltysówna, na- rezultatów. podczas wyśclgu zamiast 10 poprzedniO. 
tykacz kol. Janowski - wszyscy dają -mniej Koleżanka .Marczyńska: Osiemnastoletnia ;zwllczka 00 Konwische-
Więcej Jedn.akowe odpowieuzi na moje pyta- J~st ciężko' -to prawda. Ale każda su- Ta, Czosława oltyS ma podczas wyścigu wy-

. nie. Wszyscy są oni tnfoc!ymi robotnikami, kt6- mienna i staranna praca musi dać dome re- nik 168,23..procent oraz 16,5 punktów. Przed 
rzy brali udzial w "W~ścigu Pracy" i odnieśli zultaty. .. wyścigiem miata znacznie mniej. Obecnie nie 
dUłe sukcesy. . Kole±rinka SzptltcłH tylko utrzymała produkci~ na osiągniętym w 

Na podstawIe tych kilku analogii nie. można - Dużą rolę gra przeszkolenie zawo- wyścigu poziomie, ale ją ieszcże podniosła. Ko-
jeszcze odtworz1'C tyPU mlodego bolo wnika o dowe. My tu już dawno pracujemy, więc się leżanka Sołtys jest wzorem w pracy dla 
wzmożenie proJHkcli - t6M, j~ień 1945, I znamy na rzeczy. Ale .duza cZęść młodzieży swoich współpracowniczek. 

Można l trzeba póC1sl1ti1owa4 niektóre teraz przyszła do fabryk po raz. pierwszy. Na- Cetowaczka Gaoricla Nowacka I ~kładacz. 
szczegóły, dÓ,tycz<jce tel walki i lei bohaterów. leży dbać o to, aby cala m/odzleż robotnicza ka Romualda Herman _ obie od Pllhala _ 

'''',..... zdobyła Jak najlepsze kWalifikacje. osiągnęły po 160 procent. 
KoL Kol. Danuta Szprucl! IIielena J\1arcZyń- Kolega Kozolda: • 
sk,., snowaczki w fabryce Eisenbrallłla są ró- - Tym Tazem mUSieliśmy się porządnie na- ** * 
wieśnIcami. Roczlljk 1923, młodzież, która w liLęczyć. Ja osoblkle poświęcilem kilka dni Tych wypadków lHozna przytoczyć wjęcej~ 
chwil.l wybuchu wojny miala 16 lat. Pierwsza przysługującego mi urlopu\ aby osiąg!ląć taki Z poza cyfr wstaje powszedni dzień boha-
pracu1e 'w sno\yalni lu, od 4 lat, druga przed wynik. A jednak twierdzę $tallowczo, że mo- terskici pracy. 
dziesięcloll1a miesiącami prze,llesiona zostala żna 'wyrobić Jeszcze więceJ., Praca jest wa-
z . pn,ędzalni. Praca snowaczki nie należy do dllwic zorgattizowana, uużo si/y i c'zasu traci 

się na marne. Jeżeli nikt inny o tym nie rjJ
myśli, my, ZWM-owcy po aramy się zmienić 
istJtiejący stan rzeczy. Porównacie wtedy 
naszą średnią wydajT10ść z obecną największą. 

** '" Nccl1a zllliana fabryki Schweikerta wysy!a 
\V c;lżdźysty mrok listopadowej nocy szum mo
torów i blask OŚWietlonych okien, Praca wre. 

Zgubiona '\V przepastnych podwórkach uhl
c'.! Zamenhofa mala szwalnia lCon\ylschera tO

nie w oślepia!ncych promieniach słońca. Tur
kot maszyn, brzęk nożyc, szeregi pochylonych 
nad stolamI kobiecych l dziewcZęcych gfów. 
Praca ·wre. 

Trzaskają -drzwi w portiem,l fabryki Pli
hala, robotnicy zapetniaią ogromne sale. Pta-
c:.. wre. 

I znowu gołe cyfry.i fakty. 

W. WoroszylskI 

Redakcja naszego pisma ,otrz~ała !.tst 
cd ucznia IV klasy Szkoły PowszeclJ,nej, Ja. 
s1a K., VI którym ten naj młodszy 11I!ISZ • czy_ 

teln.i.k d<mosi",~d-' on oraz jego koJe-dzy wL 
dui~ ozęSoto jak n.a miejsca "'zsypu śmieci wy , 
wozi się Wielkie Llośct P l',pien1, często na.. 
wet cMe platf<lJ1D.Y. Pa.piet ten - t'łłdsrdzi 
~;.llUsZłIl.ie k.oil. Jasio, - można pnecież pr%e. 

~bić ł pr2:y umtejętnym ZlU1;yol.u odpadlt6w 
papierowych zaosz.częcmć możn~ 'tak ~_ 
nie cenny i ~ukiwaltl.y surowtee, • 

"BTak \1>6ID ksill1:e-k i ozeszy<tów a caIe,_ • 
• y papienl gniję ł ~SiJ~. n:e Ozlecl mo 
groby mieć podręcmik1l. M zmfd1llO'~ 

pa J)i eYU, przy ~rak"U .1:.si4Ż.ek·1 zesry1ÓW, o. 

p6tn.iamy n~u1tę, w której przeciM m8!IDT 
wielkie z&l-eg~ości spowodow-ane wojnłl". 

Kol. Jasio dobrze radzi i ma .zupełną sro. 
szn:OŚć. Tylko kaJ7godnym niedbaJlst~ 
możemy nazwać fakt niszczenia odpadków 
papitN'owyoh, ktÓT& nadają się do&1ton81le do 
przer6~~ W chwili obecna! pr.zy odc:n. 
WMl)'lll niezwykłe silnie br~ papie!'U -
p<?doręcw,i!tl szkolne, ksl~żk1, g~ety i W'ftel 
kiego rodzaju publikaCJe, :ni~ wodńÓ DlUIl 
zmarnować an.l jedn' o mzępka papieru, , 
Do wa.lki % marnotr ~ twem zmobilizowac 
mrżna młodzież s~kolną l orgemLucje m\o. 
działowe j9k ZWM., OMTlJR, Haorcer&tW'O. 
Przeprow'adżenie przu młodzież zbiórek 
makula.tury l taz zajęcie się sprawą wywo. 
ze-nia odF'adków papierowych mo·źe dać w 
ska11 ogólno państwowej ba,rdzo ,pow~ne 
wyniki idące w setki lon zaoszc:zęd'zon-ego 

SUIGWCa p,ny pr-odukC'ii paplE!nl. 
A wiE:c koledzy zabierzmy się do pracy, 

tak dla has ważnej. 

--0---
FRASZKA 

NA KOLEGlUhr REDAKCYJNE 
MŁODYcH". 

"TRYBUNY 
• 

.iIELe ft.., lłi<\RCZYŃSI(A 
(~nowaczl{a) 

I SledemnaJtoJetnl natykacz Aleksander Ja- CZfS~.A WA SOl TYS 
tlowskl z fabryki Scbweikertapodczas wyści- (szwaczIra) Gdy ktoś na kuę spośród nas zasłuży 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111/11111111111111111111111111IIIIIIIIIIIHIIIIII"III"IIIIIII"m""lf/llllnlm""IIIIIIIIII"I"IIIIIIlIU""11I111I1I1111111111"10"111111111"1111111"111111111111""""''"111 I jak go lcarać - ktoś inny zapyta. ' 

• Nie(!haj ofiarę talIą poloży: 
łatwej, szczc~6!1I1e gtly surowiec jest w nle- własny artykul przeczyta. 
nailer-szym gatunk!l i nitki cZQsto pękaj,). W 1. Sotef 
tr,kim wypadku naldy zatrzymać maszy~ I ' . 

rozpocząć żmt1l1n~ p05zukiwania zgubionego Ogól nokrajo w'y Kon .. re5 ZwiąZkÓW lawo, a lvyth Ul W rSZil' ie 1IIIIllilllllllllllilllllllillmlllili!tl!III!lilllllllll!!illl!!I!!W!!l!itllllllllWilmilllll!!!IIIIII!mlllml 
wą~ku. " '. '. W obHcz:u pierWszego w wolnej Polsce Kon-I niaj~ce wła~::t; ludu i jedność klasy robotni~ 

Z~ale~lony. Te.raz ZWIązać. maszynę zn6w gresu Związków Zawodowych po raz pierw- cze· że łynie na ole szew· h ' 
PUŚClĆ W ruch _ l metr za metrem przeSuwa.. ... .' ., J, WP. p p e y tu ludu pra-

szy w historu naszej Ojczyzny., obejmujących cujacego i na :z:wiekczenie ~empa odbudowy 
się, kontrolowana czujnym wzrokiem' robot- w swych s;z;eregach zJ·ednoczoną kla~ę robotni-· . ' ~. • 

k 'Spodziewamy się zrozumienia i uwzf!lę,!n1e_ nicy, jeszcze nie t anina i Ju2 nie surowe c:z:ą - współgospodaria kraju...;... pozdrawiamy ~ 
I'kno Z k . d ob te r śn'e b nia przez Kogres nólSzych postulatów l' żadań w o . . al, ym TO m o 1 gru y wa- ten potężny parlament robot!liczy i życzymy mu . 

lec na przodzie maszyny. Z ka2dym obrotem pomyślnych i owocnych obrad. rozszerzenia. naszych praw, 'sami zaś zobowią-
rośnie produkcja. I Robotnicza młodzie::: , polska, która wraz z zujemy się jeszcze o!.iarnicj, niż dotychczas, 

Rezultaty obu koleżanek różnią się od si e- całą kla'są robotniczą kn'ITawiła w walce o wol- świadomie i aktywnie pracowac i w61czyć, jako 
bie niewiele ponad '4 procent. Szpruchówna nCłŚĆ narodu, a dziś wraz z nią . buduj~ nasz młoda awAngarda robo'tni.czych mas. 
wykonała 1-15,4, procent normy, kol. Marczyli- kraj, wiąże poważne nadzieje z tym zjazdem, ' Zarząd W()jewódzki 
ska omal jej 'nic dogonifa, osingając 141,15 ~ierzymy, że przyniesie on u'chwaly, wzmac- , Zwi~:zku Walid Młody~h. 

Mieszkanie na W aTsza~vskiej 21 bylo za· no przekonomo staje sit{ kwestiq życia, które· 
Qlsze...J!Izevel.nrone. Przychodzili tam i od· go jaż żadna miara nikt i nic wydrzeć nie 
chodz>1i mlod:d llld.zie. Aż dziwne się wyda· zdola-
walo że poUcja na to uwagi nie zwracala. Nagle przyszedł " cios - KOTll'ada areszto-

Tłumaczyliśmy fo saMe różnie, mIjlelJSzym waM. Rozbiła się grupa. Mieszk(N/ie na \V ar· 
JeiJ.n.a.Jl WyjafflienJem bylo to, że dom nasz szaw.~klei 21 zajęła policja i rozpoczr;la w nim 
sqsiadowal z glóWJlq lzomenda. Gestapo l nikt ·swOJa. brutalnq gospodarke· 

pT(l\lldopodobnie o "ic MS nie podejrzewal. Poszla do pieca wspa.nlala biblioteka -
Majna wMc bylo s/Joko!nie prowadzić dys' 2000 cMny~fz cl~iel, poszly do pieca ,nvtatki i 

kasie l rozważać posunięcia frontowe na do. mapy, poszly do piaca doklun~nfy, stwierdza' 
ł kkJdnych ma.pach, dostarczonych nam z "Zi. jqce klęskę faszyzmu. 

vMvar~crltllng" przez nasz.vch' chłopców. Konr(J(la WywietlJ do obozu. 

"Mały" by? stałym gościem. Nazywaliśmy "Ma/y" został. Trwał nlezlomnie na po· 
gO tak po prostu przez kOltfrasi, gdyż byt to sieroT/kIl walki' z nailviJ;kszym lvrofJJem
rosly, silnie zb/1dowany ' cJlumak. Jego iasne, hitleryzmem. 
blckietne oczy §moialo eatrzyly w życię. Od· Mijały t~~arde dn.l n<a cidkim zmagGl11ill 2 

'damy _ był cala dusza 'lIchawi rob()tniczcmu, wrogiem. 
w$erzyl w nasze zwycięstwo w Polsce i na Rzucano nowe, fJoJOlve, pOf/'it:,aJle gorqca 
C<Jlym świecie. To byTO jego jc(lyno, wlaro" T~rwio" has1a, nowe grapy part.l'zontów wcho
n!ezłon!'lf{ jah on IV swoich poslanmv[(!1l!acll. dzily do walki o nowq demokratyalło, Ojczyz· 
Należał do t~go typa ludzi, u ktlirych Zogic:;· fU',: 

"Maly" wcia.ż ślał na posterunJ;u. 
PrzygotowywałtO nowe kadry, umasawia

no l!l,ch, - I,Mały" był wszcdzie pierwszy. 

I lllytnvał - przyszły pierwsze oddzialy 
Czerw(mel Armij. Przeżył najórufalniejszo" ze 
wszystkich slJ'sza!!ych z Ms/oNi oTwpacji, 
przeżYł ollres Tlajpotwornie}szyc!l mOfdów i 
rozbestlVll'nia zdegcnerowcmej rasy. 

Faszyzm bankmtowal ... 

"Ma!y" rozpoczyna pracę !lad umacnia
ujem fpbotn!czl.li w{adty, nad odbllllowo, · od· 
rodzonej Polski. 

ReForma Ro[,na, al.cia sjen'na, wszędzie 
'Jest p!aflVSzym z ·pierwszych. 

Przychodzi lisI od Konrada, hM. z H([ITl· 
nowcrzt, gdzieś' z da/dla za strefy okupacji 
anilelskle]. 

"Trzynurjcie się - wracam do W as" i 
k"'ótkif1 prolcfG'riac"ic: pozdrawiania. 

I wróci[. 
. ]cdtt.vm z p/rrWS'l.vcll }egO pytO/i- , bylo: 

"Gd?ie "M~lj'''? 

,,Maly" wyiechal do siebie na posterunek. ~ 

KOT/rad czek<1l z, nfecicrplilvo5c!Q. 
I doczekał sir: .•• 
Przyszl(l wiadomoś,'. Nie od "Ma/eJ{,o", 

lecz /) "MalJ'fl": zos&al :wllIordOlVaT/J'. 
Nowa ofiara NSZ. Jeszcze jedna do setek 

dawniej zamordowanych Twszycll kolegów-
tO\varzys:!y. 

Po nim były -dziesiątki, b~da. może setk ... 
Re(llwj</ da.ży do wlaflźy. I 

- lti5toria i życic nie co/ait{ się wstecz-
mówi tow. Gom/l'lw-Wicslaw - ido, zawsze 
,wprzód. 'l demoJJTocja poL.<:.ka również' /lie 
cQfnle $ię wstecz, lecz pujdzie lIaprzód. Tu 
idzie tylko o cal1C, jaka. ona musi zapłacić za 
zwyciestwo. 

My pracfliśmy lmvia i zapłacimy' do kOli-
ea, j(!§fi będzie tego po(rzel'a, alc damo-
kracia zw~·dęż_v. 

• ..MaTy"! - Przyrzc!:amy tobie, że ,to, O 
coś walczyl i co wywalczone' 205(010, ni(! 
tylko l/trzymamy, 'tecz rozs,zerzJ'my i ugl'l/J11>' 
tujemy. 

}WNRAD ' 
Akadell1lckie 1,010 ZWM " 



GLOS ROBOTNIL -y 

Władysław Pawlak , , 

( owie.li: z -źgcia robotnihów lódzhich w okre§ie oku acjiJ 
Rozdz i al 1. 

Sierpień kończyl się ..• 
Ł.ódź jaśnia!a blaskiem stońca, szczodrze 

rozs;ypującym swe jaskrawe promienie -lata 
tego, jak mało którego roku, Ulice goFZafy 
spiekotą i ś'viat!ością, że trmlno by!o ujść nie 
tylko z gorąca i duszności, ale i raziło w oczy 
białością rozpalonego powietrza. 

Lato było naprawdę i ul!ca ... szedł ten tyl
ko, kto musiał, a i to ocię:foly • ]'ak pod br~e
mieniem Jakim. Mury bielą s!of1ca wyświe
żone, a dachy kamienic' czarną smolą wys-.na
rowane dymily i błyszczały. jak niekiedy po 
deszczu. 

Cicho bylo na-ulicach i na podwórkach. na 
których dzieci nie jazgotały, 1-rryiąc się w cie
niu, byle przeczekać do podwie"'zerza, kiedy 
upał zelżeje i będzie mo'i.na zbiiać kam! nie 
J>Gdwórka bosymi stopami. 

Na· schodach i korytarzach tak samo głu
cho, miino, że wiele drzwi otwartycli do sie
ni dla cl11odu ,a mitszka"ń ty1>h, któr<: 111aj<1 c
kna od ulli;_v, przez które„teraz gorąco aż bu
cha, wszystkie otwarte. 

U Kamiliskich i u Kurpików driwi na ko
rytarz otwarte jak i u . drugich, cho;,ai p:y•ie
rami zasloniqte. 

W l~orytarzu na trzecim piętrze cio.:ho 1ak 
wszędzie, tyle; że skrzypnęiy drzwi u Zawadz 
kiej. i zamykanie ich na k!ucz nie na wiele za-
mąciło spokój. ' 

Za adzka z wiązanką kwiatów w rę-;e k!c
rowala się w stro11ę drzwi Kamif1skl.!h. 

Ubrana'. byta staranniej iak kiedyś \ lata 
ostatnie nie nadto. oblicze ici pobróidzily, ty
le, że głowa iei zblebła,. zupełnie, ale lepiej 
wyglądalu Ja}. dawniej. 

Zapuka7a w futn·11ę drzwi Kamirbk;ct. 
- Sama Pani ?„. - mówila, wchodza;: d:J 

Izby poza prz;eworstowanie. 
- Sarna... A czy to ja kledy nie srimar 

Naiwyżef jak pani Zawadzka do mnie r,rzyj
dzie albo inna sąsiadka.„ - odpow1ada:a Ka
mińska, siedząc przy otwai:tym oknie, zaslonię
tym od slońca kremówą 'tkaniną. 

'.f ak iak i Zawadzka, lata j~kie rmnęty i 
Przeżycia, przydały tu i owdzie nie jedną 
zn"arszczkę na twarzy, lecz nie zmienily jej 
i każdy dawną Kamińską mógt w niej odna
leźć. 

I )V izbie wszystko stało jak dawniej, ty
le, że malowana była !nactej, a •międby okna
mi, nad komodą, portret Mani wisiał. 

Mania· na portrecie iak żywa, t~ka, jak o
statniego lata ptZ'ed &miercią, oczyma dobry
mi patrzyla !fa iztę, w. której już tak da
wno jej nie ma i tylko w pąmięci co najbliż
szych ciągle !eszcze przebywa. 

- Niecli Pa,ill siada, p21ni Zawadzka„. 
- Przynjoslain bnkiet dla Marti, niech pa-

ni postawi przed ·por~retem, bo tamte zwiędly 
już... · 

Kamińska z podstawy. umocowanej pod' 
portretem zdjęła wazonik z kwiatami, wyjęła 
je, nalata świeżej wody do naczynia ł ustawiła 
prze.cl .Manią z kwiatami, przyniesionymi przez 
Zawadzką. 

Óbie kobiety siadly, zapatrzyły się· na uma
rłą ! chwilę .nic nie mówily. 

- Kiedy ~OP1::m na służbę poszedł? - za
pytala KamiJiska. 

- Od obiad~„. Kupił kwiatów dla Mani. 
kazał mi tu przynie§ć, bo przed południem pa
ni- r<>hiła i bylo zamkni~te i poszedL. 
' - Mojego lieńka jakoś d!ugo nie widać.„ 
IJo trzeciej robi, a tu już czwarta dochodzi. . .-

- Przyjdzie, tylkc- ego patrzeć, 1110.i,e do
kądś za sprawunkami p.oszedł, pani wie, jak 
to przed weselem ... A kiedy zaniosą na zapd
wiedzi, pani Kamiń, ka? ... 

- Miała Zocha dzisi:;j w fabryce· mÓwiĆ, 
że. jutro do roboty nic przyj~zie.„ 

- To jutro chcit? 
- Tali„. 

- - Mój Doże, pani Heniek tak jak i mój Ro
man daleko żony sobie nie szuka!, w tej sa
m .i kamienicy ... Zo ia i )Heuiek, to jakby się 

razem wychowali.„ 
- Tak„. I chociaż ona od niego parę lat 

młodsza, ale !eh jedno podwó.-lrn wychowało ... 
Jak on i:iż cl10dzil do gimnazjum,. po śmierci 
Mani, ona zawsze do nas przychodziła: a tó 
by jej w lekcjach pomógl, albo ona czym się 

Prżysliiiyfa. i' powie ·1 pra'i dę, że po śmierci 
1\lani milo mi bylo, jak ona tu weszła, ale by I I 

moią synową miała zostać, ani mi w gfowie 
postało.„ 

- Nie ma 1co pani żałować ani Heniowi 
wzbraniać; Zocha, jak mam tak rzetelnie po
wie<lzleć, fo' po Mani jedna ona tylko mi się 
w całej kamienicy podoba, jak ich jest tyle.„ 
I nie tylko ja, ale nikt na nią sr~\va powie
dzieć nie może.„ Zocha skromna dziewucha, 
nie jak to niektóre, co to jak postrzelone.„ A 
c• do urody, to każda jedna fabrykantka mo
że jej pozazdrościć„. 1 Kurpikowei dzieci cho
ciaż w bbdzie, ale dr:brze są WYChowane. Ona 
jest ostra i muszą jej srucha'ć, i nie tyJko Zo
cha, ale i ch!opaki, chociaż już prawie kawa
lery ... ' 

- Ja też Heniowi nie wzbraniam, ani mój 
stary, ani mu nie odradzamy. Szkotę. ma i ~ro
zum lepszy iak my„. Będę mu odradzać, to w 
razie czego narzekalby zawsze na matkę albo 
na ojca, a tak to do nikogo nie może mieć nic, 
tylko do samego siebie„. Może repiej by mu 
byio jak by \vziitl sobie jalG\. pannę ze szko
tą albo z majątkiem, ale jak mu się Kurpików-
11.. _podobala. to niech się pobiorą.„ · 

- Pani Kai11ińska, co tam te wykszta!cone 
panr.y, albo te bogate, lepiej robi, że bierze so
bie żonę z biednego domu; przynaitm~iei i ro
dzinę jego uszanuje i gospodarstwo Jak się na
le7y będzie umiała poprowadzić, bo. od maie
go do skromnego i:irzyuczona ... 

- Dzief1dobry kobiety! O czym tak ra
dżi.cie? - wsunęła się do :\.amińskich Kurpi
kowa, -. słyszę taką rozmowę, to i -weszłam 
postunhać. o czym tak rajcujecie„. 

·- Dzieli dobry! - odpowiedziaty Kamiń
ska z Zawadzka. 

- Nie.;f1 pani lada prosi/a Kamiń l:a. -
..Będzie nam mile.I \\'~ trzy: 

- \Ve trzy matki... - rzekła Zawadzka, -
a mó.Wit""Y nie ·o czym innym, jak tylko o we-
selu Zosi i pana Heńka. -

- To pan Heniek jeszcze me przyszed!? ... 
- pyta!a Kurpikowa, siadając na kanapie. · 

-· o ile minione lata Ifle wycisnęty swojego 
piętna na dwu starszych kobietach, to Ki.trpi
ko~ą Przybliżyty ku starości: głowa jej po
szrońiafa, usta "zapadły - bezzębne, a i głos 

jej przez to straci!' na sile, jakby obniży! się, 

siat się stabszy. 
- Tylko go patrzeć~ odpawiadata Kamiń

ska K;tT"qrnwei na pytanie - czwarta, już po
winien być„. 

- Pewno on, słychać jak po schodach 
idzie - - 1powiedilala · Zawadzka, i wszy~t
kie kobiety nasłuchiwały .poprzez otwarte 
drzwi odgłosu l<r0ków na , schodach. Ktoś 

szedf. WYminąf drugie piętro i szedł na _górę. 
Kamińska pewna, że syn powraca z pracy, 
zbliżyła się' do pieca, by naszykować obfa.d. 
Istotnie, idący skierował siei do mieszkania 
IC:i1inskich, lecz nie wszedł d razlJ, zapuka! 
najpiery1 i kobiety, miast tfeńka, ujrzały wcho
dzącego policjanta z papi n •. mi w ręce. \Vszy
stkim serca zadrgały żywiej, a na twarzy Ka
t.i' 1skiej przestrach się uwidocznił. 

- Tutaj mieszka Henryk Kamiński? - po
licjant pyta!. - Podporucznik - dÓdat 

- Tu - odpowiedziały kobiety i wszyst-
kie aż wstały. _ 

- Która z pań pokwituje mi odbiór karty 
powołania na wnjnę? 

odbiór karty' powolańia do wojska. He~ie~ wys~edł.,a Kamińska szla z nim aż 
Policjant zwrócił się do wyisdia, lecz Kur- do bramy.„ 

pikowa zahz~mala go. - A idź, pożegnaj się z 1icem - mówiła 
- A jeszcz.e. do kogo w naszej kamienicy. ostatr..ie już st owa„. 

pan ma? ~ zapytała. Cala kamienica P')ruszyta się, wszystkie 
I I 

- Tak. Odzie tu mieszka Nowak Edward?_ drzwi otwierały się i zamykaly, wszyscy wy-
'- To i Edek też - prze!ę!a się Zawadz- chodzili na koryta-rze to kup"l.li się w- izbach, 

ka i wszystkie krbiety stały, nie mogąc u- albo sieniach, ,bramie i na. podwórku. 
si'1.'·ć, b~d;:i,c wci<Iż przejęte. Wojna, wr:· ~-szystkie i.sta mówiły.„ 

Policjant v-·yszedl„ wojna, wojna.„ wszystkie oczy gorzały i pa-
- Na ki;dy masz się stawić?„. - zapy- trzyły ~fl. odchodz ,cym Heńkiem.„ Drzwi 

tata Kami;iska. skrzypiały i \\-ychodzili, patrząć za nim, na ' 

- N'tychmiast... Niech mania szykuje mi 
obiad, a ja się przebieraui w mundur, zjem 
wychodzc;. · 

Kamińskiej rczy. zaszły lzami... i 

- Tak zai:az ... - mó,vila, nle mogąc spo
kojnie obiadu podać. 

I 

- iaraz - mówir Heniek również pode-
nerwow'an~r i nie Z\Yażając na niewychodzące 
kobiety, w:11imowat z szafy mundur, szablę. 
.rewoiwer i ryrzebierat się. 

· - To ani Zd oj._cem nie poczekasz?„. 
- Nic. mngG. zresztą skoczę do fabryki, mo

że go zastanę i do Zosi wDadnc; pożegnać się 
- zwrócił się do Ktlrpikowej. 

- Masz wesele, zagraifl ci.„ .- Kamińska 
ł~k rżyla się popn:ez Izy„. - I moja pani Kur· 
pikowa, chociaż nk nie mówiłam, ale rniaram 
pr;;ec:i:ucie takie, jak kiedy Roman pani Za
wadzkif · o<t.·iadczy! się ruioiei _Maui... Nic, ty!:'."_ 
ket, j:ikby 111' co do ucl1a szeptało, że nie po
biorą się. Nie moĘlam się doc::ekać, kiedy. na 
zapo'Yi~dzi dadzą, miejsca sobie znaleźć nie 
mogla·n i nic omyljlarn się„. 

- Ach mam"> - oclP"\' ;Jda! lieniek -· 
.rz. · · raj;ic :;it; - wojr1 prQdk,n o:,~ 'Skcń-:zy . 

ra;; dw;i ' i' ii.emy •r.wabów i -Wrćcę ... 
- ·,"vl { 17an rację, panie firf''ll - !llÓ'Pila 

KurpiK:o :--- pani Ka :1, ".:.ka, J,iech się pa11i 
n'.~ mart"i· ws„ystko będzie · . • najlepiej; po
bIJą te;;o przet.lctnika Hitlera i dopiero będzie 
ucie\: ha ... 

' 
- Me:~ J)~ni - biadol;ra Kamhiska dalej-

schody, a kto ·nie zdążyl, _patrzył okiiem na 
ulicę.„ 

Lecz mato ' to ośmieli1 się powiedzieć: 
- Niech pan dobrze bije tyc~1 szwabów

hitlerowców, lub za tydzie1i bądźcie w Be,,r
linie !.„ 

Był jednym z nich, lecz coś,, jakby tkwiło 
pomiędzy ludźmi ·w kamienicy a nim i tylko 
myślami życzyli, by jJobi! i ZWYciężył tych 
;;-;nienawidzonych prtts.ików i tego p.rzez ·ludzi 
przeklętego Iiitlera, wroga zaciętego. 

Za to, gcy Etlek szedt z walizką w ręce ł 
towarzyszyta mu Rózia z dziećmi, wszystkie 
usta 'mówity, każda męska ręka ściskata jego 
dłoń, wszystkie serca drgały .żywiej "dła niego. 

- Niech pan pobije jak najprędzej tych za
raźników„. 

:- Jak najprędzej bądźcie w Berlinie!.„ 
- A o żonę i dzieci niech pan będzie spo

kcjny, wszyscy będziemy o nich p~miętałi.„ 
I wszystkie oczy jak życzliwie patrzyfy na 

Edki; tak same. życ;;!lwie o;ar.niafy Rózię l 
dzieci, i pomimo, że żegu::L męża. odchodzą- • 
cego na· 'vojnę, czuła:, iak iei -serce rośnie, jak-
by z nadrrnai;ti _;:yc~liwości_ ludzkie!. . 

Poszt!dl I-~m<' 1\ 1 ~'os nl Edek, a w kamie
nicy wciqż wrza!o, nikt fuż nie siedzial w 
miesz,ka:11u, 1 przet'. l jaktiy zbiegowisko 
l,}yto, a u;icami wida; by Jo mężczyzn, odcho
dzących do wo.iska. 

Kamiń•:" czarniejszy jak kiedvś. {JOSiwlałY 
iuz zupe!nie. wracar z pracy i iuż na ulicy lu
dzie doń mówili: 

In· t~·'ko wciąż mam w gtowie, że jak wesela S - yn p -zedi na ·wojnę.„ 
najmfodszei córki nie doczekałam, tak i teraz 
z wesęla naimtodszeio , , i 1l ie nie będzie.„ - - '.~itadł się. zdsitt~~adami, stojacymi p·rzed bra• 

0 
, . -- ; m„ 1 o pawia a . 

- , moi Boze, czy też iuż inaczej na -- w· k • · f b ·, ·i· , . . b . . . . - iem, szu a1 m111e w· a ryce, mow1 1 
sw·ec1e yć me moze, co ::> 111eszczęśc1e zno- mi ale · · t 1 b 1 · 1 1: d · t ·i z d 1 , mnie me zas a , y em po węg e na 
wu ·ę zie .- w ;rąc1 a awa zKa. kolei ... 

Heniek JUŻ był prawie przebrany. ' . · 
Co t d 

, -'-'I . 'd . . . Porozmawia! z sąsiadami i szedt na trzecie 
- r napraw ę pan i. emu 1 zie na WOJ- • , · . 

nę? dl K 'k d K „ k" h ł p1ę.ro, lecz izbę zasta! pustą, ale zaraz Ka-
. · „. -~ wpa . ~rpi 0 ai„ms ie ' wy Y- mińska powrócila, gdv posl szala że mąż 

siaty JUZ caikow1cie br-zez te lata, stęża!y wię- ; .1 · Y ' 
. l . I WfO.CI .„ 

ceJ, a e czas mewie e ::o dotknął, na twarzy - · 
był jak dawniej.„ - Nic ma i:•ż nasze;-o Henia - wyrzeka-

- :?rzecież widzisz, że pan Heniu już prze
b.rany - Kurpiko'\Va wŚkazata oczyma na He11-
ka, który nie mógł jeść obiadu, śpiesząc się, 

szykował sobie p-otr-.:ebne mu przedmioty, · a 
Kamińska 'układała w walizce. 

-- Zawsze mówifem, że t; przeklęte faszy
sty wojnę s::ykują i nowe jatki, ale doczekaią 
się swojego, śladu z nich ·nie musi zostać.„ 

Nikt nie zważa? na jego słowa. lieniek śpie
szył się i zaraz był gotowy, przypasał sza
bh, wziął czapkę w :-ękę'. .. 

- Mamo, niech ·nama nie placze - calo
wa! matkę po rękach, sarn przefęty, wszystko 
będzie jak naj!ep;"j ... 

la - nie ma go inż i nie mogę w tej chałupie 
usiedzieć, taka pusta mi się wydaje, jak po 
pogr-~bie M'lni. 

- O której godzinie vos.zetli?„. 
- Może szósta była ... 
Cicho się zrobifo, Kamiński nic nie m'6wif, 

a ona także milcząc:i. po izbie się krzątata. 
- Mial intro na zapowiedzi zanieść, miał 

mleć wesele, a teraz kto wie, czy- my ,go kiedy 
zobaczymy jeszcze„. Odzie on też teraz„. -
mówiła, i jakby sama ,,e sob~ rozmawiata. 

ROZDZIAŁ 2. 

- Masz tobie! - wykrzyknęła Kurpiko- -0, mój Boże, rnói Boże - zaszlochała 
wa - cale lato o tej wojnie mówili i wymó- Kam o.k..i. - żegnam cię, jak ,żegnałam Manię, 
wili... iak już ją miel! z domu wynosić. · 

· Zosia Ku~pików pracująca w tej sinne_i fa
bryce, w której matka robiła i w które_, na
uczyła ją pracować:o na warsztatach, powru_ 
cała z popołudndowe-j z1miany. 

Z natury' żywa i prędikG. tak jak i l\•.rpiko
wa, teraz szla wolno, leniwie. 

,.._. Ażeby go, tego diabla ttitlera za to, że - Paui Kam;1iska, przec1ez nie zaraz 
on, tę :wojnę wywoluje, ze skóry obdarli, już wszystkich muszą na 1woinie zabić - perswa-
nie ma wielkiej kary na tych psubratów szwa- "dowala Kurpikowa, sama. markotna. . 
b6'"· że tylko tych ludzi z jednej biedy do - Pani Kurpikowa, dowidzeflia - zwró;i! 
drugiej pędzą„, - zlorzeczyta Zawadzka. się do niej Heniek, pożegn,awszy matkę-nie~h 

Tylko Kamińska nic nie mówita i ocierała pani Zochnie ~o'\vie, żeby na nmie czekała. 
ręce 'artuchem, odchodząc od kuchni, cala roz- _zaraz PO wojnie zrobimy wesele, a nwże jak z 
dygotana. frontu na urlop przyjadę ... 

---.: Może pani Kurnikowa kartę pokwituje? - Będzie czelrnia na pana Iienia.„ - i Kur-
_: mówita, że to śama niepiśqlienn'l, byla. pikowa widziata, Że ·nie dlugo nad łzami pano-

- Zaraz starego zawołam - rzekfa Kurpi- wać będzi_e mogła„. - Niech pan lieniu idzie 
kowa, umiejąca tylko czytać, z Bo~iem i jak najprędzej wraca, jak te z.bó-

Nim Kurpiirnwa wyszła, da!y się słyszeć ieckie nasienie pobiiecie. 
kroki w sieni i wszedł lieniek; wyrosły, zmę- - A nie v..puście czasem tych zglodnia!ych 
żnialy, do ojca podobny, jak on, W'y~oki i tęgi. wilków do Po~i i nie zatrzymajcie się aż w 
Rozgiąda! się po izbie, widząc 'kobiety podnic- Bcrliqie„. 
cone i policjanta. · , - Tak, aż w Berlinie- - podchwycit Kurpik 

- Masz tu .kartę ... na wojnę„. - mówila slowjł .Za>vadzkiej, gdy Heniek do niego 
doń matka i podpisz sią, ten part C?eka. zwróc't się z po:· g:na11iem. - Niecl; 1,lan nie 

He~iek był- zaskoC7.0llY. nic nie odpowiada-! żałuje h·ch psubratów faszystów, tę zakałę te-
iąc, zwrócił się do po!icjantJ., potwierdzajac go świ<l-ta. · · . . . , ' 

Z najmłodszych lat przyz\''yczaiona do 
1

pra
cy około mtodszego rl{dze'1'istwa i za!'>tępująca 

mu matkę, zaWf'ze pracująca w fahrvce oraz w 
gospodarstwie domowym W)TO'.'la pomimo to 
na milą, ujm11jącą pro~totą ksztattnej twarzycz
ki pannę.„ Nie rozwinęła się nadto, ~zczupla, 

w miarę wysoka. pociągalą. ,iedrak meF.kie 
otzy ku sobie i każdy, ·kto ją pozr1ał. mt~wil: 
jaka mila dziew~zyna. W slowi-e „m'.la" pm~·
kając wszystkie okreslenia( jakie o iirodzie 
dziewczęce.i · można wypowktlzieć 

Starsze kobiety, ~i)c::iadl:i, ,..które każdej 
dziewczynie. pannie, umic'a· cnś usżczeknąć 
na Zosię tylko w zlości rr.ówily , źc się_ puszv, 
że za fabrykantk\! chce 11chodzić, chociaż ona 
zawsze byl'I skromna, z każdym zan icnila sło

wo, nikt nie by! dla nic;i niczym, mHa st'•ce 
i z uczuciem do 111dzi s•e orlnos!':i. l td)'hy 
chcia!a wvj5ć za m<ii'. dJwr:o mngla z'ls(ać 
Pleżat'~ą c'10c'" 7 zdawało się, że nie mą "zcze
ścia do chłopów. (d ) . c. n. 



GŁOS ROBOTNICZY 
, . 

Nr. 152 

• Nowe prawo małżeńskie jest .jeszcze jednym 
dowodem pełnego i faktycznego rów'nouprawnie-

Inia kobiet ' w Polsce ·Demokratycznej. . 
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.s, a i Z -, . m~ża 
~\. ; tA' h ,i t dl d J . ł· , k P l k w. nlektóncb .... fnbrykach łódzkich I eroz, we ug awnego prawa ma zens i~go, mqż- o a mu- .. 

wybory do Rad Zakładowych już 'się / siałby nadal żyć zezdradzieckq żoną~niemkq , 
odhyły. I niemal wszędzie kobiety zo- Otrzymaliśmy list od ob. miliciantl,ł, któ· z niemieckim oficerem. Po wyzwolen-iu Pol- zapomuieć o jej wyczynach, które robiła pod. 
stały wyhrane. Nasza akcja powiodła ry opisuje wielce dramatyczne okoliczności ski. po",,-rócilem do krajn 4 maja 1945 roku. czas, gdy Niemcom s:ę .zdawało, że są panami 
~ię i miejmy nadzieję, że tak samo bę- swojego małżeństwa i prosi o radę: jak się Zastałem J;I1oją byłą żonę z dzieckiem - pa· sytuacii? Cz~~am teraz podać lej rękę' u-
dzie w tych fabrykach, które -teraz do pozbyć tego balastJ' i zmory, jaką ' była miatką po niemieckich kocl,JankaclJ. Ja. 'będą(! krywać ją pt. sprawiedliwością, iaka ją !JO-
wyborów przystęp~ją. dlall zdradziecka żOłIa - :liem~a, Polakiem. wstąpi1em do M'llicji Obywatelsklei. 'winna spotkać za czyn, kłóry popełniła, a mo-

Ale teraz następuje drugi etap. \Viel . Podajemy ten list poniż~j: by oddać swe usługi Polsce Niepodległej. że mam opiekować się jej dzieckiem i dać mu 
Idmi litera~i wo!~łyśmy W •• Głosie R.o lOb. Redaktorze! 7. 'ąłem się starać u władz kościelnych swe nazwisko? 
botnic!ym : KobIety mtlSZ?, b. YĆ w Ra-I "Głos Robotniczy" pisał już o' nowym pra- o potwierdzenie mi rozwodu, jaki otrzymałem 
dact~"akł d h Od t Nie! Tego ju.~ za dużo, a jednak - cóż mam 

- LJ '. a oWYC, w. 3Z:ł1le ~w.ys ę~1 wic małżeńskim w numerze z dnia 11. 11. 1945 za okupanta, \\ięc udalem sie do Kurii Bi ku-ł b h k robić? Swoje dziecko. które jej odebrałem. pow? vsmy na. ze, rama.c zW:ąz 0-, roku. . piei, ,>rzedstawiając jej moją sprawę. Niestety. 
~",cn. d~ma7aląc SIę ~d~lału kob'et' W I Oto opo\\'iem moją spra\vę i zobaczycie. ku memu zdziwieniu, stanowczo odmówili, mam u obcych ludzi. gdyż nawet ruies.zkania 
klerOwlllctwie, zakładuw. p~acy. !e~af Towarzys.ze. że prawo małżeńskie wprowa- · gdyż. iak ierdzili. nie ma l temu podsta- swego .11ie mam. 
trze.ba zak~s~c ręl{3wy ~ pokaz.ac ).aK I d/a bardzo sltlszne zmiallY! W_. Nie zrażając się tym. napisałem podanie Od~' w ten sposób ,my, Polacy, będziemy 
k~bł~ty U,mlelą praCOW2? P~w!edZlaJa Żona mOja ma 75-procento\Yrj volkslistę. do Sądu Bi~kupi~go do Jego EI,scelencji' ks. postępować i Niemcom mamy iść na rękę. to 
mi ł leAys ob Krysłcr" ""eCle d'a Z co z nami znów będzie za kilka lat? .' f,;u"b k' • -~ 0.' " T':! "', • a czasów niemieckid na je! żądanie otrzyma- 'Bifvupa Jas"skie~o. Po kilku ?ni<!ch dos ta-
~nllle lał ry a, to ~akby mOj wła~ny I ła rozwód ze mną dlatego. że ia jestem Pola. !em \Vez\\ anie znów 111; to samo odpowiedzie- I ja rozumiem. że podając się na volkslistę 

t 
om, w .asne gosI?~darstwo.? .ktore kiem,\vięc nie honor id jest mieszkać razem li. że' brak podstaw do rozwodu, bo małżeń. jako Niemka 75-procentowa. popełniła już 
~zeba SIę ,trosz,czyc . T~ł~ w!asn1e P?~ ze ll1llą i mieć męża Polaka. który nie chce' stwo moje zawarte W roku 1933 jest zupełnie zdradę Państwa, no d rugi l- - uprawiała nie
Vir~Y ;-szystkle członkIni': ~Rad S~Ol~ póidć za jej przykładem i przyjąć obywatel- prawne, a co robił Hitler ł jego pachołki, tego rząd , z czego lej pozostało dziecko, po trze· 
p Cę t akt?wać. I prz~stąplC do te! !)r .. stwa niemieckiego. A ja nie chciałem się na !mśclół rzymsko-katolicki nie może brać pod cie. dowód rO:i.wodowy :. czasów !'lOlpanta. 
~r. ~ ~~rgłą, se~cem I robzumem

b
· B,o to zgodzić, gdyż nie chciałem być na usługach uwagę i 'kościół moż' mi tylko przyznać se· I to wszystko okazuje się jeszcze za mało. 

kó~ !l k z~o~~7Ie potrze ~ ro O~t~l- hitleryzmu, gdyż czułem I czuję się !i'tllprocen- paracię, a o rozwodzie nie mam nawet o czym r te ,.szystko wedtug Kur: \.st .. brakiem pod-
. ~ la

d
- .~ le a - pracUJąc.: ma a towym ,Polakiem. ' •. :l"yśleć. \ , • 'stawy do rozwodu". Tak··ć nie powiD1lO I 

J gospo YUl. "', . '1' ~ d N' b t· P" , t b . t . . t P '.,. d k' V> lęC wy wlez I 111l1le o wnuec na r,o o y, OCOZ 1111 po rze r.a Jes separacJa, czy l a- nie może. Przeto·. szę ~edakcję o 'odpo-
~~I~~~lm{, dP~r;,;s~a zas~ a, ~o- Qna zaś otrzymała rozwód, w '5J)rawle której ka separace mi nie v"ysta tczy. jak ia od roku wiedź i radę. CoTp1~m robić dalej. by otrzy. 

nrąy CsZt O BUle. at bł~ {k~ kOWtYCk pOWI~· odbył? się ro~prawa 20 październilw 1940 [. 1939 z żoną moi:} iuż nie mieszkam, czy to je· osowac O IS I on a t z ogo- . ' mać rozwód? Gdyż jako P:)lak nigdy na to się 
łe . 'h . d . Ja pracowalem w obozie w pocie czoh. szcze za mało? 
sł::::hPrćackllJ~cdYC . Kaz ego d tbrze~a WYJ: bylem szykanowany przez niemców. była Z3Ś Więc do cxef,;O Kuria i Sąd Bi~kupi chcą do nie zgodzę. bym nie miał prawa do uzyskania 

a, az emu, przy o rel WG I, ., 'ł t.· . k' C' 'ć d . J' ';) rozwodu. Milicjant 
moz'na ul'y' ć por d ., h d' mOla zona xy a n,a!, la -O palll zy mam 'HO CI o mOje zony. z , • a zle - c ore ZI~C- . _ ODPOWIADAM Y: Musicie, obywatelu. za· 
ko oddać do szpitala, wystarać się o czekać do dnia l-go stycznia' 1946 'roku. Wów-
naprawienie dziurawego . bllw;a i {p. I ~ ctas zacznie obowi~zywać nowe prawo mat· -
To są drobne sprawY, Ale właśnb z' ~ .. J żeilskie. Sądzimy. ż(! na podstawie' nowej 
tych drobnycb spraw sldada się życie. u miS, w .firmie Steinert w Radzie Zakła_ raz jast plęC. na,szym przykładem rozwód z Niemką. bowiem 

W tycb fabrYkach. 1Zdzle jszcze nie dowej pracują 4 kobiety, Można powiedzieć poszIl towarzysze i założyli wa'rsztat szew_ złamała olla wiarę małżeńską i rozwiodła się 
ma zakładów szewskich i ł{rawieddcit że nasza pra,ca. daje dobre rezultaty. Z na_ :;ki. z Wami w okreśie okupacji. kiedy to dla niej 
trzeba natycbmiast postarać się o' ich ' szej inicjatywy zorganizowa'la Rada !izVI3L Staramy się dbać o potr21eby robotni_ 11)'10 wygodTl;~. \V.asz~ sprawa jest jeszcze 
zorganizowanie, Przecież możność szy ~ l'Jię. Była na poc,zątku jeena maszyn'ł. Te_ ków. Wielu z nich nAe ma światła w d()m\l. iednym dowodem. że. nowe prawo małżeńskie 
cia sukien, ubrań, czy bielizny _ po: _ "-- .. . _ . __ . _!CS~ Vlystarałyśmy się z ,low. Słyścio Jadwigą o jest, sluslne . • 

tanich cen~ch ma ogromne 'znaczell!c,' nymi wypadn~e, nam się ~~j5~ć. W tro.5· naftę 'j tera3 rozdałyśmy po 1 litrze nafty. ------------------
dla robotmka. , ~ ce o dobro ogolu robotmkow pomysł- Mamy nadzieję że dostaniemy więcej. Sta_ l dŻiałalnoś[i Ligi Kobiet 

Obejmijmy pracę uzd !i)tołówlmmi, my także o tym, czy świetlica jest na- ramy się o przydZiał b1ftÓVi.' Byłyśmy na_ 
o polepszqnie jakości obiadów trzeba prawdę ży,,'otna, czy pisma docierają wet w tej sprawie w . Warszawie. Stara:ny 
zawsze db,ać, ' do fabryld .i czy s~ czytywane. Po- się .aby nasza fabryka dostawała dobre 

Zbliża się zima wielidmi krokami. myślmy też i o godziwej rozrywce o przydziały żyylD'o.śclowe, . jak naprzykład: 

W dniu 10. 11.· 1945 roku powstal zarząd 

Ligi Kobiet w Pabianicach, obecllych na leo 

braniu było 50 kobiet. Przedstawicielki par-
Teraz decyduic się cz" robotn.ic" "'<>(.,<> kole LI'gl' I(obl'et, kto' re żywo powinny wyc!ają dla cal ej fabryki miąs,o w wydzia J .Y ", ".,.!..Io, Hi polit)fc:mych i kobiety:' bezpartyjne, urzęd-
zaopatrzeni w kartoHe i węgiel. Trze- wspó,pracować z Radą Zakładową, ie aprowi:zacji, lo pi1nujemy żeby dla na_ niczki, nwczycielRi i robotnice. Kobiety wy

słuchały w skupieniu referatu delegatki z Lo-
• I 

dzi i fJfzys!ąpily do wyborów Zarządu. , do 

ba tej akcji nadać temp.o, przyśpie- CZY kobiety - członkinie Rad Za- szych daw-ano ~bre. żeby nie dostało się 
SZYĆ, Trzeba CZl1\VaĆ nad sprawiedli- ldadowych podołają tym wszystkim nam w zlym gatunku. Chcemy, żeby st'lłów_ 
wym podziałem wszelkich produktów. zadaniom. Jesteśmy pewni, że podoła- ka· była co'raz lepsza, jUż mamy 4 świItie i 
. I do kobiet przede wszystkim nale- ]ą. Świadczy o tym owocna praca wie jeszcze kupujemy małe prosięta, Ale nie tyl którego wes:r.fy nastę"ujące ob.ywatelki: Sule
zy opieka nad żłobkiem i przedszko- in lwbiet, dawnych członkiń Rad la- ko o potrzeby materialne dbamy. Stillramy jlJwa. ~pionkiewicz, Januśkiewiczowa i illne. 
lem.' kładowvcb. się. ż9by koło 'Ligi Koblet które już jest za_ 

Pracy jest wiele. Wiele też okazji' I tel owocnej pracy nowowybr;t- wiązane praco wal o dobrze i współpracowa_ 
do wykazania własnej inicjatywy. nym Radnym serdecznie życZY ,.Głos lo z nami. z Radą Zakładową, 

Ale uie tylko sprawami material- Kobiet", I. T. Re!Ji1l8 Krystera. 

, Pierwsze to zebranie organizaqrjne odby

ło się ' w sali TUR. Zebrane od raZl! wyslluę}y 
potrzebę posiaoani1t własnego lokalu. 

--~=-------~----~~----------------~~------------,--------------------------f{\f,,'<':l5i ; ~'~ ~ e f - Ach. to tak (zgryzł w z~bach pacrty - Strzelanina coraz gęstsza i bliższa. 
\.f.ltu'., 2 ~ ~ ~ I zanckie przekleństwo), więc my - wamj Się - Teresa, repetuj broń - ja,kieś 'kroki 

. " cackamy, ną paluszkach chodzimy, a wy hę :;łycha~ . 
.fTVspomni(3nie Z niedalek1'ej przesz/osm) I dzie-::ie cno,tki udawać, eoh .wy ..... Zobaczy_ - St~j! Kto idzie. 

Kiedy z bijącym sE!lrcem szłam Krysty _ I bo wtedy nie myślałiam leszcze o tym, nie , my kto _ kogo, ' II ~ To Leszek Zziajany ostatkiem tchu 0_ 

nie na spot~aIIlJie, o tym nie myśla~am wcale. I rozumiałam. • . I' Od rana. zaczęli nas kąsać złymi spojrze_ powiada: naszych biją. Karola i "Łysego". 
Kiedy KrY'styna 'obiecała, że da mi kon_! I kiedyś, może po tygodniu wspólny-=h . n-iami Zbiórka. Apel .,Gwardzistki Zofia i Te I którzy z;askoczyc mieli sZiko:POVi w niemie_ 

takt z oddziałami pa,rtyz.anckimi. kiedy wędróweJt. wspólnie "odwaJlanych .• ek.só'N" I resa" wystąp RozkCl!z dowódcy. VI akcji u_ okicn muirdurach, rozpoznano odrazu, roz_ 
ws:zy~tk<? .v-:e mnie dzw~i:ło radością, że na I żywnościow~ch (napadó:," n.a n'i,emieckie i dZi~h~ brać nie.J:>ądziecie. Zostaniecie na ~:ojono i .a.reszt~wa,n~., My z Dz.iobatym .b~_ 
reszc)'e pOJdę do lasu, ze :n.a.reszcie z bro_ mają,tki) wszystko się - WY)a,śmlo. , I melmle. Reszta za mną, obgadę;my szcze_ l1~my w oezPo.sredme'J obs.taWle, chOleh_ 
nią w ręku, stBillę oko w oko z ruena,wi-sL ŚW1ita~o., ki'edy objuczeni mięsem ' i. mą. góły. . ' \. śmy ich odrazu' odbić. Rzuciliśmy gran'aty. 
lIlym ~ogiem, wtedy też nie myślałam o kC! dowlelcliśmy się do lI1Iaszej meliny leśnej, Więc to tak.' Pos,te'runek l rOlzhHy. Ale na,djechaAy dwa au. 
tym, nie _ wi,~działam, że to ta.k będzie. _ No, chl-o,pcy _ powiedzia,l Mikołaj - Poszli. Zostałyśmy same. ta pe.me ża,ndarmów i ot"czy1i reszte na_ 

Zr,OIzumienie tego przys'zło później, kie_ dowódca grupy. Teraz prędko coś pn;egry - Ach Teresa, Teres,a' - jaka.ś ty była szych w zagajnillku Nas'i bT,onią się. ale z nL 
dy już bY'łam w partyzantce. ziemy i spac. Bo jutro ciężki dzień nas cze_ naiwna. kiwa Zotka gIową· Ty myślałaś że mi żle. • 

B k 
ka. Id.ziem. y,:[l!a akcJ'ę poważną, na .. poste.ru._ cni. są, l:nni, że .ja jestem, podejrzliwa. W.L I - . Słuchaj Lesz.ek, tu n,ieclale.ko je. 5t gru_ 

o na począt -u wszystko szło jak z płat . 
k B

y,.,}y· I d . t lk Z· d k nek memlecki. Z rana dobrze bron wyczys_ dz: .. z 90. czego lm byłysmy potrzebne nIe· pa Cza·rnego .wlem gdzle. Zoska, la,k zwy 
ićl. p smy "''lJ.e y o z OSią wie 0_ .' . . l .. . . ' . ' ' I . . . . biety w 14 .~ . . I 'k' d CiĆ. Wykonać amunicJe. Jutro podam wam 'I cO akCJI, nIe. Te wszystkIe uprzejmoscl lo kle rOZVvalma me tracI glowy 

_o oso..,owe! grupie. le y przy , . . '. . , , 
s~.l.""""v _t.} 'l" l . I dokładny plan. był ty lko lep na dWIe głupIe muchy... ' - POJdzlemy tam z Teresą, nIech Cz.ar_ 

.... r ....... _' Ul,,-,CPCy S.,(ł .. SIę weSH SI, rO-Z!!lO_ I .,. . , '" , . . ., . 
Wtni us,"",~, l·.T ",, ' . . • Wlec jutro plerw:;;za powazna akCja w Przestan. bo zacznę kląc Jak Wład~k'l ny przysle ods,ecz. 
,n~łl'll' A '~k h t' ł h .. · · 'h k lOl'er mam WZII'.C udz 1aj - pomy:;lałam - Zlo,zum.o nas'za w.na tez. Trzena było OdH\ ~.l::·* , l'LU .. ;,.,.l. 'II,awC'1. gOltov.rac nam nle POZ_ ! ' . .. . . . ' ~' I ! .... ' 

u'w. . ' JClI C ę me s· uc cdl naszyc. re.fe_ . '.. ,. '. , . . .. . .. 
~.i!Jt6w i 'ak obiec w u że , k" . i dreszcz' wzruszenia rtmle przeszyf. I.n 'L zu p03lnv!lc Jasno sprawę. Że me p .::>to tu WIeczorem, po. bitWIe, Nlemcow me ma 

J . Y a~, na azaą naj_ 1 • b"" A'l • I . h l' . . t kt ,. k' bl" Z' l ' . d . 
. , u,ul] zą nąwe a, c ę nas za· lo.ra, . - , tru

-'-'e's t k ' b' ' I g,e poczUi·a,m na so te: sPoJrze·r~.e, t\'lUO ia_ PlzYF~c ,·a.ysrny ze mają nas ra - owac la JUZ w po . lZU. wla. WZięCI W wa ogrue . 
. ja. spo;rzE.'nie dziwl10ie in."lce. cos w jego c_ rćwr.ych. , I Dwóch naszych jest r a,nny ch. Trzeba ich 0_ 

Kos,tek, ten na:jbalfdz.iej zaaliedbany i br\l l czac. h przejC"lo mnie niepo.kojem. Zrr.ęczec'li, l Z-ialeka dobieg! nas odgło~ strzałów. i p.g.1.rzyć, \lłożyć. Władek przysuwa się do 
daty. t~ż ~aCl:ą-: się ~ucowac i nawet golić. I pokotem ler,liśmy na pachnącej z·jemi. Zawi : To nasi, Teresa, to nasi - krzyczy i mn;e. Teresa, dawaj gr~ę, nie gniewaj :ię, 
00 illiJ,j'dzl'wJI'te}sze, z~ .chłopcy . przest3:1'i II n:ęt w koc już. miałam' US'l~Ć, kiedy nagle Zotka.. ! Jeżeli . nie btr:iziesz chcia.l.a to nie będę się 
kląć "po lPar'tY'z~ncku', !-liy z Zoską rosły_ pwo'niąl mnie gorący oddech' i usiyszałam .. -Słuchaj to mebezpieczna a.kcja, w l n.a,rzuoał i Mikola.ja przeciwko tobie i ZO.Ś": 
śmy, w dumę. . I I gorączkowy s~e'Pt: _ słuchaj, dosyć tej za_, bi,ały dideń iść na ·posterunek. ChOdŻr.1Yi ce bunt,ował. Wiem przeCIeż, to wyście chło 

__ [Widzisz, widzisz, co kobieta mo,że, po I ba,wy chyba dłużej tak jak jest nie będzie. ; lam, może się przydamy. pc6w' Cza:rrn.ego przyprowadziły. I w bitWie 
lWiec!zi.'ślła kiedY. ś ZGSi.a, a ja myf;lałam, że Stanęłam na równe nogi. OdruchaYlo .chwy Nie, nie wol.t1.o iść. Był rozkaz dowódcy, dz:ielruie żeście się zwijały. Nie go,rzej niż 
lll:atXi hędzi.e ciężko. że moie b"'dą doku_ cifam za maszynę -- Władek. jeśli ~e żeby; zostać tu. to si~ż I ba,sta. Zośka- ma my, chłopcy. Dzielne z was dziewczyny 
~ć, ałb-~"" spo<jrzałam na nią z dz.iwioll.a,I tknij'Z, te pamiętaj, że nie ręczę za siebiil. r&Cję· Rozkaz. t<:> rOti~a:t. PodSJ,Hśmy sobie ręce na zgodę!. , 

# ~ , . 
) 
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Sukces robotników .f abrylri Iloraka Ofiary, -ldóre wp~yri.ęły 
uo Redakcji 

Do Redakcji 11jlSZej wplynęly następujące T . bll -~· ł łk--lnl'ł oo n · 197''""!3 
ofi%:: fundusz odbud. Warszawy zł. 1.847.SOj ur Ina rusz·v a -. ' a . I ' łl' ~·1 •• u 
zebrane na pod':"iec;:orku, urz~dz~nym przezj Robotnic" t •n"7fyniimrowle d. '"'kOn f Il rz~r:zy„ ZdilitYałO~", sie ..• . niem. oifl NeJ·: robo-tnikóv;· Panstwowych Zaktadow Przemy- 11 'fi P. &. li'!; '<J „ !8 

słowvch L. C'J.tycr. • :puścili w ruch turbinę, ce ow „zde„ą;a !!towa ą przez" N~em · óN.- J"kalnia 
Na fundusz dzicći bezdomnych d. 1 800 " ł · k I 

od ze;,pclu pracovmików Powszechnej S~ół- \ pe 'iH -ur ~· (1~0m łliJ. -
dzielni Spo:tywcó:w ·w ł.odzi za\Iliast kwiatów W.z.rok wszystkich pr;i;ejeżdz.ających ::zo szla.ku cd Lodz! po w_:oclaw i dalej nie da! li dalszego . pomyślnego realizowe_nia •pla_ . 
imieninowych dla ob. Stanisława Bartosika. 6ą pabi;;.ni-ką obok dawnych Za,kładów Ho ly pozy,tywnych rezultatów a z&mówienie nów dla po·żylku przemysłu. 

Na fundusz_ sierot Zakrzew:!dch _zl: 525 od raka, <.J>ecnie ,Państwowych Z!!.kł.adów Wió nowych części ,Vf Pier_wsz.ej . Berne~'J.skiej :!'aj 1:1alsży podkreślić tu w1:hi~ne zasługi.-
pracowników firmy Brµno Weiss, Łod:. - Ra- k1enniozych przyciąga du„ych rozmi>a-rów qryce Maszyn. Pył.o r.•J.emożhwe w obeonęj I przy odbui;iowie turbiny ob. Lnz. Stanisława. 
dogoszc;z:. biał•o_cze~Woll).y ' transparent, oświetlony chwili roho·tn:icy Wydz. Ruchu ~ra:z z !ni:. I Eurego i ob. Ma11owiecldego Stefana. Pier_ 

---o--- - wlecz·o.rem reile•ktCTiaimi: ob. Bwrym na cze•le zda1na byH na właime I WF$-ZY _ zrównowa1żo.ny, spo!toj11y, widać, 
Z DOJ\1U PROPAGANDY PPR. „Turbina ruszyła •• tkalnia w 100 proc. s :ły. że dumny jest ze sw'1·o tlitieła:_ drugi -

· W Domu Prop:iga;ndy PPR,:. ul, Piotrkow- czynna". Dwa miesiące temu .Wydz. Ruchu otrzy~ ·pratW<I ręka inżymiera, krępy . ruchliwy, m6 
- ska 262 we wtorek 20 lis.topatla tov:. Orana.s Nawe.t ci, którzy od, spraw robotni-ka i mał od Dyre•kcji Zakładów wpros.t nie d-o wi ie sam będzie turbin~ obsługiwał, nie wygłosi -referat „O pracy Kola Partyjnego". , 
Obecność aktywu p~rfyjnego obowiązkowa. fa.bryki- stoją d1a.Leko, ko.mcnl1,1ją zjaw1s~o wykona</lia plan, maj.ący na celu dorobię. dopuilci nikogo. Obydwaj dzięki ;Iw.ej wie_ 

---o~ t.o na swój spo5ób. W ·rzeczywistości jed_ 11ie we \Via:;;nym zakre~e brakujących m:ąś dzy i znajomosc: rzeczy, dzięki po.siiadane 
Z TEATRU W.P. nak sprawa wygląda następująco, ci t11rblay i ur11croinieonit1 jaj. Am.bitni ro_ mu doś"•iadczenJii doprowadzili do uzupeł 

Teatr W.P. gra codziennie wieczorem o Okupanci niemieccy, widząc w stycmiu botThicy po.stawili sahie na pun11:t hoiilO<CU .
1 

nieoruia brnków: głowicy głównego 'wen.ty. 
godz. 19.15 lwmedię Rene · f;.:uchois .,c~troż- b -• · · k d 1. dokona.a t...,..o d'Zieł_ a. I dokoniili! Nie licząc 1 1~ parow ..... 0 , tłoczków i dżwirrni serwo.mo 1 nie, świeżo malowane" w rel.yre;ii Edmunda r · swą .... cum!tnioną k!ęs ę, nie al za -,,, „ -„ .,. 
Wiercińs.kiego. Popisową rolę Do·ktora Gadarin wygraną. Postanowili sz!~odzU: l~rajo;til, l\ló się_ , z ni cz em. nie śpiąc, n.i:e ~ojadają~, ~raj' to:ru, aparłitn -„Askania" di;i re~ulacji. pobie 
odtwarza Jacek Woszczerowicz, z _którym wiei,- ry opns.M.::ta!i i postanowi.en.ie ti> wp,owa. cuiąc po !S_i8 godz. w. przcC'lągu 2 m1es.1ę_ r~nej pary. Te<.n os·ta·tind nie mogł byc doc.o 

,,. ki sukces dzielą inni wykonawcy w os.óbach: Ćlzili w czyn na ka±dym ltroku. w łabryt:t cyi Nieo.szacowa1ny . j:os1 wysiłek tygh Judizi. bio-ny wo·góle (tak ja.k cle ka.Zdy naprz. mo 
Godlewskiej, Jezierskiej, , tabur1s-'' iej, b:czyc- Horaka- tej pami„·tn.ej noc... zainknęli !ud:i:l Kierowani fa.,~hową ręką o·b. inX. Btireg-0 że z,robić zegarek) i zositał dowcipnie w kiej, Mrozowskie.i, ~ugajsRiego, Daczyńskiego, „ • 
Maliszews.kiego i Modrzewo.kiego. Dziś pp, 0 w mttrach ; .pod grozą .re':lrolvte-rów unu- . doprowadzili do teg·o że turbina puszczo_ pomyslcwy \yprost . sposób zastąpiony 
godz. 16 „Lato w Nohant" lwaszkiev:.Lza. szali robotników do wykon."lnią swego :'I.ul r.a ziuta!a po raż pierwszy. d>i. 12. tt; 1945 przez układ kilku rurek i wepotylóY1. 

---o--- tańskiego planu ;aki zrodzić isię mógł Je. r. o godz. 16_ej ii list~pada •• to dzie:ii pa Wchodzącemu. do mas~-tnownd. rzuba się 
TEATR POWSZECHNY T.U.R. dynie 'l'1 umvlll~ch hitlerowskich Najważ_ mi~tny w historii Zakb>dów to dzleń sukce w oczy olbl'zymie cielsko _ turbogeneratO'r 

Codziennie wieczorem o godz. 19,15, dziś r.ie'jsie części różnych maszyn zos,ta4y us2 _ su nie tylko robotników tej fabryki ale ca. ·dla ciśnienia 25 atmosfer 0 mocy 3800 kVA 
w niedzielę dwU'krotnie o godz. 16 i 19.15 Pan . k d . b ł 'dk _,, b . lej kW.li"' "'racuj-"cej! Nic: wi~c dziwnego, ~ konde-••ci·„ 1 pobo~em pary na ... „czepie Jowialski Fr~lry w reżyserii Szlety;\skiego i z o z one, co mozna Yo o ręcic, z.a rane ' r .., • „ ...... „ • -
udziałem Grolickiego w roli tytulowei. Zelwe- l spakowane do waliz i kufrów. Najdokli_ że gwil!rem i radości~ przepełn!ona była ca o ciśnieniu .3 atm. w ilości. 15 ton na godz. 
rowitza, jako Szambela na. Dijbrowskiej, Rach- wr;zy cios za.daJ1 przez 'zrabowanie wai. ła maszynownia! Ob mt. Bur.y powiedziłtł: „W ~upełno. 
walsk~e~ Tyn:,oy.:sJdej : Boguc.b~g-o, Borowskie- nyah częi:d turbiny, której unieruchornlerJe W dniu 14 lis•to.pade przybyła z CentraL ści jesteśmy w stanie turbinę prowadzić, 
go, Pie.rae-zk1ew:cza 1 Szubk;. DekoraCJt l ko- dal tę odcz ać f b b d bole~ nego za,rz„du :;;n_ eci'ailna Komis.i·a na lustra--_ obsiużyć i ko. serwOWilĆ. 111 ',obeQl.eJ' c:hwi. stfumy Zan-1by. o s uw a ryce ar zo ·•· ·• , 

---o-- . ' I nie przez Ci<ły szereg miesięcy i ~o było cię ' - w osoba~ dyr. Wrońskiego z Dyr. li turbina nie będzie jetlnak w 100 proc:. 
CYRK r. 3 _ JCośclu~zki '3;5. wieczną tro1ką 6wczęrn.ej Rady 2:akłado. Przem. Baw. ' i inż. Michaeli-sa z Wydz. 'Ener wyzyskana. Wyzyskanie tul'biny w calośd 

Dziś 2 r zedi.:tawienla o 16-ej I U.30 wej. ' ·. ge<tyc:imego. Z podziwem ogląde.H wyniki umożliwiłoby oddania c:z:ęści energii ele. 
Ceny zniżone. Cyrk ogrzan?· I Ponieważ · wszelkie po.szukiwaatia na żmudnej pracy, winszowali sukcesu i życzy ktrycznej na siei: miejsłtą, lecz na skutek 

Pn.Ku urxąazeu syncnii-ontucy1nyCJ1 ;pst 
to niestety, niemożliwe. 1 

I 

dm • 
. q . 
Złobek miejs1i przv ·ul. Pałlianicklei 65-Dom matlri i dziecka przy ul. Brzuski 81. 

Drugim bardzo pow;::.żnym . swkcesem Za 
kła,dów Horaka jes.1 całkowite u.ruc:homie. 
n.ie tltalDi, co jest wybitn-t zasługą dyrekto 
ra tech1ticzne·go ob, Wojciecha Kamionk.i i 
k.i"erowni•ka oddziału' tkalni, ·ob. , ł.~o.sza, 

OdmittY życia wielkomiejslciEqo poohła W:i'S-Zukuf1 się df,a niej staiłego zajęci.a. :Po. I prowadza•na jest akcja pomocy ozęficiowej któ•rzy omailże z nicz,ego stworzyli stan, w , 
nlały zawsze niemal.o ofiar spośród ma.; budza1na i rozwij<ll!la przez tein. cały _cza.s_ w p.ostaci rlal"6w, zapomóg, leczenia i t. p. jaki.m tkalnia dz,isia-j siq znajduje, 
tek oiuszczonych, bez mę:iów, uwiedzło_ k1.1ltura in.sityn.ktu macierzyńskiego a.sekuru Maitka i dz<iecka - to najistotniejsze vra·r Ob. ł.ębosz _ to pionier tltactwa i wiel. 

, nych. Znajdowafo tó często ponure odgł-o_ je dZJe-cko na przyszłość przed p0irzuce_ tośc! każdego n!!<rndu a troska o lo-s i przy ki entuzjasta pracy. Już o.k. 2t1 1ute,go rb. 
sy W kronikach krymina•lnych i • Zl!l8JOZylo nJęm przez matkę. szłość ich jest pods'tawowym obowiąz;'° W szczególnie ciężkich i opłaka.nych wa_ ' 
się tragediami Jo.sów podrzutków. - „oza opie-ką całkowitą nad maitk.ami, I kie~ społec_znym. runkach z 10 tylko tkaczami przystąpU do 
Obe-cni-e z ra<m.ienia WydŻiału Opieki Sp:>łe m1111111n111m1a1un11111m11111nnu1u1111111n1"11111m•"'"'"lll«"""'"ll"1m111••101111u111•u1111m11«1111111111111111111111111"1111111v.n11111mw11111111111111111111n1111111111111 11 •1111111111111•11111111 vrairsztatów. Turbina ! kotfy zdewa~towia.. 

cZl!lej Zatrządu. Miejsk. w ł.od;:z.d w te1 dzie_ Q t l • · , d ne. O gł,odzie i 9hłodzie do dt!Jia 10 kWiet 
dz:i.nie spiesizy z pomocą Oddział Opiek.i . ~Jl .e .niey piszą ,O nas nia zwiększająca się stale załqga . praco-
na.d macierzyilstwen1, dziećn).i i miodz•ieżą. p ' d · d •Ir d ? wała po.ow!jan•a w szmaty, pie patrząc M 
Opieka rozt:aczal!l.ą je·i>t .!llad mra<t!k.a·mi \oię_ rze po wyzną ce·ny prą u • llllioewyplaie_o...'le za•r·o·bki. Stop.nJowo przes·Z-
żaimymi bez p<I"a·cy, bez ' środków, o{:>iu.sz_ kody zostały usunięte, wa.runki uleqły po 
cz.o.I)ymi, pozo.st•ającyr;1i w złyoh sito.sun_ ołtzymaliśmy lis'!. który ze względu na o- j Lecz dochodzą do tego opłaty stale w wysoJrn- prawie, aż wreszcie wysiłki Rady Zakł!l. 
kach z rc;dziiną, w przeważającej większo mawianą spn1wę, poniżej- w całości umiesz.cza: i "ci za jedną izbę 13 zł., za ~~e 16 zl., za trz-s: dowej i Dyrekcji w. kł~runl~u uruc;homle. 
ści z niezamężnymi. ·umie.szcz.ane „me są my. . . 23 zł.. za cztery 34 zł.. za p1rc 50 zł.. za sześc • tk 1 i 100 os•ałv uw'ei'1czone 

Rozpatrując taryfę opfat za elektryczność 61.5 z1, i za każda następną l-1.80 zł. Dla wo!- nia .a n . W proc. :z: ' • 1 

W d!>mU matki i dziecka przy ul. Bn:6zki 81 ł k d I h d d • h ~- · :!: ł d em i gaz, op at. tóre stanowią je ną z poważniej. i nyc. zawo ów oc ouzą. 1es cze op ały za powo zen1 · . 
gdz;ie korzystają z opieki materiaiLnej i ;:no szych stałych pozycji budż,etti, bżdego prac-u ją-,' punkty świetlne w wysokości 20 Zł. za każdy, Sprężysta dziiałahw~ć . Rady Ztlkładowaj, 
rai1nej. W \ei ohWili w domu tym przeby-Na cego, stwierdziłem. że o ile gazownia idzie jak' punkt. . • która w plerwszy-ch kilku miesiacach zda_ 
)·a 3'· matki" 1• 3:._1·e noworocl.ld. najbardziej na rękę konsumenta. tak opłaty za! Aczkolwiek taryfa ta została zatwierdzona· b. „} . „J . ł . 5 .ł· y m·i~ła 

• '2 - d · b l l I p d" R· .J M' · t · , l du na r .a w „ączn1e n.a . w .a!óne i , " prą wmnv . yć usta one z większym uw;;g ę- przez rezy mm . <W-V m1• row 1 !!:e wzg ę . kł 
!'-:a czas połogu· nl.Mkę umieszcza się dnieniem drobn-ego konsumenta. a więc robot-., na zwi~kszenie kosztów ro~ociznv, kosztów du.z:;• wpływ na charakter pracy w ~a 3 -

w k1in1i-ce na.stępnie wra·z z dz.ieoltiem po_ nika c:.y ,pracującego inteligenta. "".f:gl,a i t:ansportu, ma swo1e sl:iszne u~asa~.- da.eh. Przewodniczący tow. Nowa.cki -
wraoa ~ pod opteJcę płelęgnla:fek ł wy. Taryfa gazowni przewiduje opłatę stałą z n~-eme, mimo te; podan~ pro~e~i,a. wyda.te się sk.rupulaitny i J.,zybkoorientujący się wspól_ 
c:h.owawczyń. Poo;a ut1rz.ymaniem oraoz sitwo tytułu dzierżawy gazqmierza w wysokości od 1 '.11esłuszn~. Bowiem "':ymka z. me1 . _ze pos1a_da~z nie z rucbliwiYm., lubiany!Jl. na fabryce na_ 

· od • dni h kó . • 2 do 20 zł zależnie od rozmiarów gazomierza. I 1z.by płac.1 13 zł. z;i. izbę, zas posiadacz p1ęcm . 
rzen!em po~e • c waru~ w h19i&n1. W prakty~~ opłaty te nie pri:_ekraczaią granic ii.b. 10 zł. za każ~ą iz~ę. W';d:'j.e się, że kogo .c:zel!Ilym Dyireikto•rem J . Ambro:z1ąi!rlem li 
cznych, dba się .u. Q l'OZWOJ umyałowy l ' 6 zł. Opłata za 1 ms gazu p~wi~hza się w na~ stac na utrzy~name 5.c1? p-0ko1owego mle~zka. Dyr. ad.m._handl. J. Cuprynem - flla·rei:n 
duchowy tych koblet, \:ła.dzię się nacisk ~a stępującym stosunku: od 1 ms db 50 m3 po nia s\ać takze na wyzszc onłaty za św1atł?· harndJl<>wym przedslębiorstv.ra zbratan~ jed„ 
:i;wiąz.ainie uczuciowe matki z dzieckiem, 1.50 z! .. za l ms. od 50 m do 100 ·ma po 3 zł., Przy opt_atach tych wyc~o~zą .tego ro~za1.u ną tro-ską, mogą być dumni z fabryk.i. 

~ · . • · powyzei 100 ma 1.50 zł. Taryfa ta opracowana parado!~sy. ze opł.atv te róv. na1ą się. a naiczęs- · 
Pobyt w doimu, „a.lezru.e od potrz.eby t<I"wa · t dl b .1- "kó · ·k · w Ii 'a cie1· "r-cwvż~za1·a onlate 'a zużvcie pradu PPy _ W chwili obecne1· uruchomionych - }e3t . ~· . 1es a ro OTill w 1 pracowni ow. o le ~ - ,. ·. . . „ , . . .• - . .• · -
do 3 mie•„ięcy. Tymczasem czynione są wody płacą 7 zł. za l ms Ponieważ stawka tym svstenue 1 k~h. n_i:;clv ·me kmz+u:e 80 .gro; na 3 salach 919 krosien, .w czym 60 warsz 
~ta,ran.ia o ustabilizowanie dn!szego iyoia pnedwojenna wynosiła 39 g-r. :a 1 m3, obecna ~zy, lecz przvna1mn1e1 1.60 lub duzo .WJęcei. t>alf.QW s.zk-:>fai.ych. Oddział tkai1ni . z,al!c?.a S'i~ 
matki o znalezienie jej odpowl~-.dniej pra=y została podniesiona czterokrotnie, w przed- \{'ie~1y. :i.e ~lcktrownia m~ . ~ardzo ~u:-k.e .. wy- do s:z·er...,..,u tycl:. fabryk, które mają najwię 

· 1 · • · d d ;_1 • 1 •- ,_ wieństwie do cen sztywiiych- innych artykt1lów datki w związku z podrozcn1.em pro u cti. z -„ 
·W z= eznos~• 0 . uz 0~ OP ... c„owego podniesionych przez mnożnik 6. 1 .• za~up,em . kosztownych maszy~ i ~arzędzi. i ma: cej kirosien w ru.chu i za.trudnia przy njch 
wyk.ztalc:ema. O ile zacn.odzt po;trzeba, za Gą:ownię ko'sztuje każdy metr gazu średmo kr1alow insta_Iacy;nvch .. wydate. się nam 1cdn~k około lZOO osób (2 zmia,nyl. ZazllJa,czyć na 
biega slę o po.prawę i·e.j s.t.os;unk:ów z ro_ 2.80 zł,, Deficyt ~powodowany niski~i .sta,~ka- ~łusm~ zdanie . ze kazd! wi~ien tyle d płac!!• leży że s,_ąlt. trzecia ze względu ną brak 
d7Jlną o E»trzyma1n.ie a;li:rniem.6w. dl.a ni·ej, ....,. mi dla pracujących Pc;krywaią_ stawki ąla .ol- lle. zuzr,wa prądu, z. uw ... :li;dmer1fem \ Pt;>Wi - ~ częś'ei tecłmó.c-nych od 2 lat :n.i'!! była ~zyp 

l 00· d d · d ł. ń nych z;iwodów a takze stawki po przekrocze- I dmch i1li? dla pracuiącyc . '--- " 
' 'WZ,g ę .ie 0 opr·owa. zenie o ma ze - niu normy 50 ~~- Pod względem fini_nsów ga-j Do_ wi~dnię się. fr obecnie jest rozważana na. (26G wa„sztntów) Obecnie w falszym 

1>twa. zownia jest zak.ładem samowystarczalnym. spr,wrn nodwy±s~eni.a tai-vfv za prad .elektrvcz: ciągu cierpimy na brak częś.:i ~echnicz_ 
- Część spo$ród zdrowyoh matek kt6re Inaczej sprawa przedstawia się z opłatami za I ny. '!y!obv, zd<>1e, się, w~k•zane, a~~<~v now~J nych w tka.lni: brak pasltów, pllcicrów, c:i:ó_ 

nie otrzymały i:ninej pracy Umi·e;z1;;z;ooa pr;:id e_lektryczny. Otóż. i~k :-Viadomo. 1 k~lh, taryf1~ ' uw::ględmope były pow~M •. eT Loie lenek biczy itp. Zn.aj.dujące s i ę W utyeiu 
·Jest w Złobku przy u,J. Pabia.n.J.cki-Ai 65 w lcosztuJe BO gr. Ceaa ta me 1est wygórowana. uwagi. · • • '. b „_ ł . . d ·-, cz~śc1 są w a•r..u.o z ym staaue l wypr<J u_ 
cha~akterze ka.rmiclele-k t. zn. matka o. :o: kow.:i.ne za złego surowe~, s'zyl· ko s1~ pi;u_ 
próoz swego dziecka ka:rmi jedno z dziocl d e „ „ ją 
podr:z.ueon1cb Ta.in p "l;Z:Ogtaje ona od p'.)ł "K . I a r ~n I l o ,; e z . Tak sprawa uruchomienia tµrbiny jak 
roku do jedJlego roku a w :niędzyc;z.asle . 

4 lkalni w !OO proc. nale_żą 0 przełoino_ 
Nr. 49 Dziennika Ustaw Rzeczvposooliteq Dzie~1~1a norllla . zasiljm przys!t~.guiąceg_o wych wydarze11 w Pańs twowych Z.akta_ 

Powsz~thne wykJad1 Polskiej przyposi :ozporządzcnie ministra Ąd- I zdrmob'.h~o,yanym z~!mer~T11 wynosi ~ f~l- dach \Yłó1•iellln.iczych dawnej Liny A. Ho_ 
uniwersytedde ministracil Publiczne.i. w5·dane w porozmme- nach mic1sk:ch na z_ emo. I !Z?Wanego o n1~- Tak w Rud'Zie Pabta.nickiej. Narjbliisza orzy 

/ niu z m~nistrami: Obrony Narodowej, Pracy rza 5 zł,_ na cz!pnka Jei:t? rodzmy 3 zł. ,\V grru- • -
· Prof. Juliusz Jurczyński wygłosi odc;:yt pt. i Opieki SpofeczneJ oraz Skarbu z dnia 31. .10, nach wiejskich na żołnierza 4 zl, na członka s.z}ość jednaikże wygląda n.ieja1 no: brąk 
,Znaczenie geopolityczne Ziem Nowych" w. 1945 r. w sprawie norm diieunych zasiłku dla rod1inv 2 zł. . węgla oraz '!Pałnycb czę~ci r:a tk:iląi mo. 
:Uedzielę dnia 18 listopada' 0 god:t. l2 w sali 61 rodzin żolnierźy oraz dla zdemobilizowanych Zasiłek ten wypla_cany. ~~dz1e z dolu w ter- gą doprowadzić '1o b1trd_:i:9 poważnych •. nn 

T • . • 1 T • żofnii:rzy. stal;icvm 7- noinoc~· i zas1~kow. Rozporządz~- • 1 _,_ 'kl Umwersytctu ł.ó<l;:kiego, u„ 1 arntow1cza 68. R d i t t·. ,
1 d . • " mę to mocy obowiąrni::iccj od dnia 19 paździerw- se: .. : ·.rencj1. Jeże i odpowieuJuie czyn.m . ....,„_ dl - . . ł d~· .; 2 -ł dl ozporzą zen e. o ol\1cs a z1ennq . n. ,~ ' ·· - ~;e zarca.nuj" Z"'WCZ"SU i nl"' '""'ob!Arr"ą "' ,ti:;p a uc.:.ącci s1ę m o ~i_e_y "' ., J. zasiłku przysluguiąccgo członkom rodzm zol- "·a 1940 r. ..,, .„ „ „ „ ~ ~„,., .• ,,.,_,.,. 

mny'h 5 zł. nierzy pełniących slużbę wojskową, niezawo- Zo~talo także wydane rozporządzenie tego z.łi.; wysiła)c rąk ro!iotnik6w - demókraitów 
o---· dową. a w czasie wojny lub mobilifacii i za- samel!;o ministra w sprawie W:\ikonania rlekre· rozU)!lię;ąc; eh swoje zad~nie, może . Pyć 

ESTRAl>A 'iioETYCKA wodową dla pierwszej osoby rodziny w gmi- tu z 'dnia iB lipca 19'15 r.. o pomocv i zasH- zaiprzepaiszoz.ony. 
Dziti w sali P"IST (Oclańska 32) o~'.·· :ai raz nach 111 i„)sjrioh '> ?:ł, iieisldcb 4· zł, un każdą jcacl dla ,rodzin żołnierzy Woi"Ska Polskiego 

audycja p~etyck~ „Na gruli:a-ch dom\ następną otg.IJ'< J . .i, 14~ ·,:· ~=~~!1 2 zł. .o:-cz dla" zdomobilłzowanych żołnierzy. 
• 






